
Uroczyste zamknięcie IX Festiwalu w Sofii

zisży świata
SOFIA (PAP). — Tuż przed 

północą we środę, po pięknym 
Ippńcercie laureatów konkursów 
międzyna rod owych, nast ąpi ł o

I. I oz-Tito
złoży wizytę
w Ozei
BELGRAD (PAP). Podano tu 

oficjalnie, że na zaproszenie 
Komitetu Central­
nego Komunisty­
cznej Partii Cze­
chosłowacji w dn. 
9—li sierpnia ?ło- 
ty wizytę w Pra­
dze prezydent Ju­
gosławii J. Broz- 
-Tito. Będzie on 
przewodniczył de­
legacji Komitetu 
Centralnego Zwiąż 

IPR Komunistów J ugosławii.
B • . ------®----- -

Po pśf roku...
Belgrad (pap). Prezydent 

J- Broz-Tito mianował amba­
sadorem Jugosławii w NRF 
Rudolfa Gzaczinovica, dotych­
czasowego doradcę sekretarza 
Stanu spraw zagranicznych.

Nominacja ambasadora jugo­
słowiańskiego w Bonn nastąpi­
ły w pół roku po podpisaniu 
porozumienia o wznowieniu sto­
sunków dyplomatycznych.

uroczyste zamknięcie IX Świa­
towego Festiwalu Młodzieży i 
Studentów. Przez 10 dni Sofia 
była wielkim międzynarodowym 
forum politycznym, miejscem 
konfrontacja i wymiany stano­
wisk i poglądów reprezentan­
tów kilkuset organizacji mło­
dzieżowych ze 138 krajów świa­
ta.

Z trybun festiwalowej 
Sofii rozległ się potężny 
głos młodego pokolenia prze 
ciwko imperialistycznej woj 
nie w Wietnamie, prowadzo­
nej przez imperializm USA, 
polityce wojen, zbrojeń, dy­
skryminacji rasowej, odra­
dzaniu się faszyzmu.

Festiwal hył wielkim przeglą­
dem dorobku kulturalnego mło­
dzieży.

Rio de Janeiro
MOSKWA (PAP). Do stolicy 

Brazylii wkroczyły oddziały u- 
zbrojoąej policji. Czołgi i pie­
chota zajmują węzłowe punkty 
strategiczne i otaczają gmachy 
rządowe. Agenci w cywilu kon 
trolują na ulicach dokumenty i 
aresztują podejrzanych. Zatrzy­
mano Już 650 osób.

Władzom chodzi o udaremnić 
nie nowych demonstracji stu­
denckich, które od wielu mie­
sięcy odbywają się w Hip de 
Janeiro i innych wielkich mia­
stach.

Polska delegacja uczestniczy*' 
ła we wszystkich politycznych 
spotkaniach i seminariach, w 
forum międzynarodowej poli­
tyki i wolnej trybunie. Wygło­
szono ogółem 29 referatów nie 
licząc wielu okolicznościowych 
wystąpień.

Na stadionie uchwalony 
został apel do młodzieży 
świata, wzywający do dal­
szego kontynuowania walki 
o szlachetne cele pod jaki­
mi obchodzony był IX fe­
stiwal.
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MOSKWA (PAP). Radzieckie 
wydawnictwo wojskowe i popu­
larny literacki miesięcznik 
j.Znamia” przystąpią do publika 
ćji wojennych pamiętników 
zmarłego marszałka K. Rokos­
sowskiego.

Marszałek zakończył pracę 
nad książką parę tygodni przed 
śmiercią.

NIEPOŻĄDANA
WIZYTA

TOKIO (PAP). We środę 
do portu Naha na Okinawie 
zawinął podwodny atomowy 
okręt marynarki wojennej 
Stanów Zjednoczonych.
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Obiektywem piz§* świat

Zgodna epfula Bezestnntftw 
debaty w Radzie Bezpieczeństwa:
Izraelska polityka narusza
zasady zaprzestania ognia
NOWY JORK (PAP). Rada 

Bezpieczeństwa kontynuuje de­
batę nad sytuacją na Bliskim 
Wschodzie w związku z nową 
eskalacją izraelskiej agresji i 
Ćoraz to nowych akcji militar* 
Äyeh podejmowanych przez 
Izrael wobec Jordanii.

Nowa agresja izraelska 
przeciwko Jordanii podjęta 
zarówno z powietrza jak i 
2 ziemi, wywołała w siedzi­
bie ONZ niemal powszech­
ne oburzenie i nawet trady­
cyjnym sojusznikom polity­
ki Izraela odebrała argu­
menty jakimi szermowano 
W jego obronie.

W efekcie, w toku dwóch po­
siedzeń rady, jedynie delegat 
USA ambasador Bali usiłował 
bronić swojego izraelskiego so j 
jusgr.ika, dowodząc, że ataki na ; 
Jordanię, są odpowiedzią i „sa­
moobroną” na akcje arabskich j 
partyzantów.

Był to jednak jedyny glos j 
wspierający Izrael. Wszyscy | 
pozostali uczestnicy posiedzeń S 
Rądy Bezpieczeństwa, w tej! 
liczbie delegaci ZRA, Anglii, j 
Francji, Kanady, Pakistanu i 
Stwierdzili, że izraelska polity-; 
Jsą narusza zasady zaprzestania‘ 
§gnia i uniemożliwia wysiłki j 
misji Jarringa, który poszukuje S

dróg pokojowego rozwiązania 
konfliktu.

Telegram SOFK 
do kobiet Jordanii
BERLIN (PAP). Światowa De­

mokratyczna Federacja Kobiet 
surowo osądziła awanturnicze 
posunięcia Izraela przeciwko 
Jordanii. W telegramie prze­
słanym do kobiet Jordanii 
SDFK wyraża głęboką solidar­
ność z ofiarami izraelskich eks­
tremistów.

6 bm. w Miami odbyła się demonstracja grupy bojowni­
ków o prawa obywatelskie dla Murzynów. Przemaszerowali 
oni przez miasto z plakatami potępiającymi dyskryminację 
rasową. Murzyni domagali się także większego udziału we 
władzach partii republikańskiej. Na czele demonstracji stał 
zastępca dr Kinga — pastor Abernathy.

Na zdjęciu: demonstracja murzyńska na ulicach Miami. 
Na pierwszym planie wóz murzyński zaprzężony w muły — 
symbol nędzy murzyńskiej. Takie wozy brały udział w 
niedawnym „marszu biedoty na Waszyngton.
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Rozwija się dyskusja
zjazdowymi

WARSZAWA (PAP). W 
organizacjach partyjnych ro­
zwija się dyskusja nad te­
zami na V Zjazd PZPR.

W Lubelskiej Fabryce Samo­
chodów Ciężarowych odbyły 
się plenarne obrady komitetu 
fabrycznego partii, poświęcone 
kampanii przedzjazdowej. Or­
ganizacja partyjna w FSC li­
czy ponad 2 tys. członków. W 
pierwszym półroczu br. w sze­
regi partii wstąpiło ponad 400 
nowych członków.

Rozbudowa i modernizacja 
zakładów — stwierdzono w to 
ku obrad — poważnie wpłynie 
na dalsze zwiększenie produk­
cji samochodów dostawczych. 
Do 1975 r. produkcja „Żuków” 
ma wzrosnąć o 233 proc. i prze 
kroczyć 35 tys. sztuk, z tego 
10 tys. na eksport. Produkcja 
części zamiennych ma wzros­
nąć o 200 proc.

Do akcji przedzjazdowej włą­

czono wszystkie organizacje 
działające na terenie fabryki, 
m. in. ZMS, NOT, SIMP, Ko­
mitet Techniki i Racjonaliza­
cji i organizacje społeczne.

W fabryce wywieszone zo­
staną skrzynki wniosków i py­
tań, a punkty konsultacyjj).o- 
-informacyjne ną bieżąco będą 
informować o problemach zwią­
zanych z V Zjazdem.

W Poznańskich Zakładach 
Przemysłu Metalowego „H. Ce­
gielski” odbyło się już kilka­
dziesiąt zebrań oddziałowych 
organizacji partyjnych. Aktyw 
ne poparcie dla tez zjazdowych 
znajduje wyraz w dobrze prze-
I Dokończenie na str, 2
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Kalaty na groble

Dwóch radzieckich projektantów statków — I. Siemio­
nów i B. Grudiew, zaprojektowało pierwszy na świecie 
katamaran o 1000 ton nośności. Katamaran ten — według 
projektantów — odznaczać się będzie wysoką sprawnością 
w czasie żeglugi i możliwością stawiania czoła najwięk­
szym nawet huraganom. Nowy statek o dwóch kadłubach
nazwano „Esperiment”. CAF — Telefoto

W dyskusp nad tezami

Co można usprawnić 
w budownictwie rolniczym Wybrzeża?

Colin Irvin z Omemouth 
(Anglia) w elektrycznie 
ogrzewanym kombinezonie 
płetwonurka spędzi 4 dni 
l>od wodą na głębokości 
10 m. Będzie on wykonywał 
pod wodą lekkie prace, 
jadł i spał. Jedzenie i po­
wietrze dostarczane będzie 
przez gumowe przewody do­
prowadzone do hełmu. Eks- 

• peryment przeprowadza się 
w celu zbadania przemiany 
materii i stopnia odwodnie­
nia organizmu płetwonurka.

CAF — AP

Do ogólnonarodowej dy­
skusji nad tezami na V 
Zjazd Partii, włączyli się 
również pracownicy służb 
inwestycyjnych budowni­
ctwa rolniczego Wybrzeża. 
Próbą syntezy pierwszego 
etapu tej dyskusji było 
wczorajsze spotkanie akty­
wu budownictwa rolniczego, 
zorganizowane z inicjatywy 
Wydziału Rolnego KW

Bohaterstwo potudniowowfetnamskich partyzantów

zny przebieg walk o most
póra nie i® przebycła“ — pstaaia

PARYŻ (PAP). Jak wynika
z doniesień agencji zachodnich 
we wtorek i środę rano par­
tyzanci zaatakowali wojska 
amerykańskie i reżimowe w re­
jonie pierścienia obronnego 
W'okół Sajgonu. Już od dłu­
giego czasu walki nie miały 
tak dramatycznego przebiegu. 
Pomimo nieustannego bombar­
dowania lotnictwa USA, pomi 
mo ciągłego patrolowania przez 
wojska amerykańskie całej 
strefy w odległości 80 km, par­
tyzanci dali dowród c wo jego bez­
spornego bohaterstwa w licz­
nych brawurowych akcjach.

Za największy sukces jaki 
odnieśli powstańcy w ostatnich 
dniach, mający wielkie znacze­
nie strategiczne, należy uważać 
akcję przeprowadzoną na most 
Ben Luc w odległości 25 km na 
południowy zachód od Sajgo* 
nu. Drogą tą Amerykanie do­

starczali broń oraz żywność do 
Sajgonu. Po zburzeniu mostu 
przez partyzantów 30 czerwca 
Amerykanie zorganizowali tu­
taj skomplikowany system ob­
ronny, który był zaporą „nie 
do przebycia”.

Aresztowania
w Kraju Basków
MADRYT (PAP). Około 50 

osób — podejrzanych o współ­
pracę sz nacjonalistami baskij­
skimi, zpstało aresztowanych w 
prowincji Quipozcoa, gdzie od 
poniedziałku obowiązuje stan 
wyjątkowy, ogłoszony po zabi­
ciu naczelnika policji w San 
Sebastian. Wśród aresztowa­
nych znajduje się m. in. kilku 
księży podejrzanych o dzia­
łalność w organizacjach nacjo­
nalistycznych,

We środę odbyła się w 
/Paryżu 16 oficjalna roz­
mowa między przedstawi­
cielami Demokratycznej 
Republiki Wietnamu a Sta 
nów Zjednoczonych.

Zastępca przewodniczą­
cego delegacji DRW Ba 
Van Lau ponownie zde­
maskował kłamstwa pro­
pagandy amerykańskiej o 
tak zwanej dobrej woli 
USA i ograniczeniu nalo­
tów na DRW.

Jeśli rząd USA będzie 
kontynuować i wzmagać 
agresywną wojnę przeciw­
ko Wietnamowi, cały na­
ród wietnamski na półno­
cy i na pnłudnhi będzie 
jeszcze bardziej zdecydo­
wanie wałczyć aż do osta­
tecznego zwycięstwa prze­
ciwko agresji amerykań­
skiej.

Wysadzenie mostu wywołało 
wielką panikę w Sajgonie. Woj 
ska sapę/skie pospiesznie zmon 
towały most pontonowy, który 
natychmiast został ostrzelany, 
a wkrótce potem zatopiony. 

Podczas walk o most wojska 
agresora poniosły olbrzymie 
straty. Ze względu na ścisłą 
cenzurę, Amerykanie nie po­
dali liczby zabitych żołnierzy.

Dokończenie na str. 2

Skandynawska narada
SZTOKHOLM (PAP). W Sztok 

holmie zapowiedziano na pią­
tek 9 bm. konferencję przy­
wódców partii centrowych 
Szwecji, Norwegii, Danii i Fin­
landii.

Tematem obrad będzie stano­
wisko partii centrowych wobec 
koncepcji skandynawskiej inte­
gracji gospodarczej oraz pro­
blem: rynek skandynawski, n 
rynek europejski.
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BERLIN (PAP). Kores­
pondent PAP red. J.Wań- 
jkowicz donosi:
| Wydane przez senot Ber­
lina zachodniego zarządze­
nia o wywieszeniu 1 wrześ­
nia br. na wszystkich bu 
'dynkach publicznych miasta 
| flag państwowych NRF i 
i okazji planowanych w tym 
terminie imprez organizacji 
odwetowych — tzw. „dnia 
ojczyzny” uznać trzeba za 
prowokację szczególnie nie­
bezpieczną i brzemienną w 
skutki.

Senat Berlina zachodniego 
wyraził we wtorek oficjalnie 
nie tylko zgodę na przeprowa­
dzenie w mieście zjazdu licz­
nych neofaszystowskich organi- j 
zacji zaehodniomemieckich i j 
nie tylko zapowiedział osobisty j 
udział burmistrza miasta, Klan- j 
sa Schuetza, w tej niesłychanej! 
prowokacji, ale jednocześnie, 
nakazując oflagowanie miasta, 
nadał tej prowokacji charakter 
imjjrezy państwowej NRF, mi 
mo, iż — jak powszechnie wia­
domo — Berlin zachodni, jako 
terytorium posiadające specjal­
ny status polityczno-prawny, 
nie należy do Niemieckiej Re­
publiki Federalnej i nie jest 
częścią składową państwa boń- 
skiego.

Szczególnie wyzywający cha- 
charkter planowanych imprez 
organizacji rewizjonistycznych 
w Berlinie zachodnim podkre­

ślony jest dodatkowo przez za­
powiedź, że na wiecu odwetow 
ców wystąpić ma członek rzą­
du NRF, minister do spraw 
przesiedleńców von Hassel oraz 
członek kierownictwa SPD, 
przewodniczący związku prze- 
siedleficów Rehs.

PZPR w Gdańsku. Celem 
narady było przeanalizowa­
nie roli i zadań oraz kie­
runków działania służb bu­
dowlanych w usprawnianiu 
procesów inwestowania, w 
powiązaniu z oceną pięcio 
letniego okresu pracy służb 
inwestycyjnych nowego ty­
pu.

W obradach, którym przewod­
niczył sekretarz KW PZPR Ta­
deusz Białkowski, uczestniczy­
li m. in.: wiceminister rolni­
ctwa Władysław Kopeć i prze­
wodniczący Prezydium WRN 
Piotr Stolarek. Dyskusję po­
przedził referat dyrektora Ja­
na Kukowskiego z DBRol. oraz 
wystąpienie dyrektora ZBRol 
Stanisława Lewczuka.

O wyraźnej poprawie sy­
tuacji w zakresie budowni­
ctwa rolniczego w ostatnich
© Dokończenie na str. 2
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WARSZAWA (PAP). 7 bm.

czwartą rocznicę śmierci 
Aleksandra Zawadzkiego, na 
cmentarzu Komunalnym (d. 
wojskowym) na Powązkach od­
była się uroczystość, poświęco­
na uczczeniu pamięci tego wy­
bitnego działacza ruchu rewo­
lucyjnego, byłego przewodni­
czącego Rady Państwa i Ogól­
nopolskiego Komitetu Frontu 
Jedności Narodu.

Na grobie A. Zawadzkiego w 
alei Zasłużonych zapłonęły zni­
cze, przed mogiłą żołnierze Woj 
ska Polskiego zaciągnęli wartę 
honorową, a w południe złożono 
wieńce i wiązanki kwiatów.

r
dl

MEKSYK (PAP). Specjalna 
komisja lekarska w Meksyku 
oświadczyła, iż transplantacje 
seTca, to nadal jeszcze „nie­
bezpieczne” eksperymenty i W 
związku z tym w Meksyku nie 
wolno będzie ich przeprowa­
dzać.

* * •
KOPENHAGA (PAP). 6 hm. 

król Danii Fryderyk IX i kró­
lowa Ingrid przyjęli na audien­
cji pożegnalnej powracającego 
do kraju dotychczasowego am­
basadora PRL w Danii Romual­
da Poleszczuka z małżonką.

Üezmowa z sekretarzem CRIZ W. Obolew'czem

Przewidywany przebieg pogo­
dy dla wybrzeża wschodniego 
na 8 bm.

Zachmurzenie małe. Tempera­
tura od 16 do 24 stopni. Tem­
peratura wody ok. 20 st. wia­
tr* wschodnie timieikowane,

Samorząd robotniczy po 10 latach

ODNALEZIENIE vVT. 
Hzech_ i w Polsce ka­
wałków mydła oznako­

wanego literami RIF poru­
szyło opinię publiczną i ras 
leszcze przypomniało o zbro 
cuiiczyeh i haniebnych czy­
nach hitlerowskich ludobój- 
row, którzy nawet zbeszcze- 
szczone szczątki swych o- 
tlar wykorzystywali dla 
wsparcia gospodarki woju- 
tącej tli Rzeszy.

mmm r^ce..

KAIR (PAP). Prezydent Mali, 
Modibo Keita, przybył z dwu­
dniową wizytą do stolicy ZRA. 
Poprzednio bawił on w Związ­
ku Radzieckim,

WARSZAWA (PAP). W grud­
niu br. mija 10 lat od uchwale 
nia ustawy o samorządzie robot 
niczym. Przed dwoma miesią­
cami V Plenum CRZZ radziło 
nad możliwościami zwiększenia 
wpływu samorządów na zwięk­
szenie efektywności gospodaro­
wania w przedsiębiorstwach. To 
czy się dyskusja przed V Zja­
zdem PZPR, a naczelne w niej 
miejsce zajmują sprawy rozwi­
jania demokracji socjalistycz­
nej oraz przyszłości gospodar­
czej naszego kraju, a więc te 
problemy, o których codziennej

raesc
¥ llGidii PZPR

Ponad 10 min. kWh 
energii elektrycznej
zaoszczędzili kolejarze
Kolejarze gdańskiego okrę 

gu PKP pomyślnie realizują 
zobowiązania podjęte na 
cześć V Zjazdu PZPR. Mel­
dunek o wykonaniu zobo­
wiązań złożyły ostatnio dru­
żyny lokomotyw elektrycz­
nych, obsługujących zelek­
tryfikowany już odcinek ma­
gistrali węglowej od Tar­
nowskich Gór do Maksymi­
lianowa pod Bydgoszczą. Wy 
konały one swoje zobowią­
zanie z nadwyżką, dając go­
spodarce narodowej 6.26C 
tys. zł oszczędności. Drużyny 
te zaoszczędziły ponad 10 
min kWh energii elektrycz­
nej, 749 ton węgla trakcyj­
nego i 83 tony oleju napę­
dowego.

realizacji w niemałej mierze 
zdecyduje działalność przedsta 
wiecielstwa załóg. Wszystko to 
skłania do rozważań nad dorob 
kiem samorządu robotniczego i 
stopniem jego dojrzałości do 
współzarządzania. Mówi o tym w 
wywiadzie dla PAP sekretarz 
CRZZ — Wiktor Obolewicz.

— Czy przemiany życia 
społecznego w naszym kra 
ju nie stwarzają koniecz­
ności rozszerzenia upraw­
nień samorządu? Czy usta 
wa się nie zestarzała?

— O trafności decyzji Sejmu 
w 1958 r. świadczy dzisiejsza 
praktyka z której wynika, że 
nie ma potrzeby nowelizacji u- 
stawy chodzi tylko o jej respek 
towanie i pełne wykorzystanie 
ustawowych możliwości działa­
nia i praw samorządu. Ustawa 
o samorządzie robotniczym po­
wołała bowiem instytucję demo 
kracji socjalistycznej o niezwy 
kle szerokich uprawnieniach, ja 
kich nie mają nawet przedsta­
wicielstwa załóg w żadnym z 
krajów socjalistycznych.

Większe z pozoru uprawnie* 
nia niż w Polsce przyznano sa
® Dokończenie na str. 2

Kulminacyjny
punkt konwencji
WASZYNGTON (PAP), -a 

Kulminacyjny punkt repub­
likańskiej konwencji w Mia­
mi — wybór kandydata na 
prezydenta — nastąpił we 
środę w godzinach wieczor­
nych czasu miejscowego. 
Jeśli nie zajdą jakieś nie­
spodziewane komplikacje, 
głosowanie powinno zakoń­
czyć się znacznie przed pół- 
nocą. W Polsce będzie tc 
już czwartek rano.

Niezadowalające tempo
igo

WARSZAWA (PAP). Cc 
roku przybywa nam ponad 
2 tys. miejsc w szpitalach 
Obok klinik i szpitali woje­
wódzkich, duża uwaga zwra 
cana jest na budowę szpitali 
powiatowych w małych oś­
rodkach miejskich, przezna­
czonych głównie dla ludno­
ści wiejskiej. W latach po­
wojennych uzyskaliśmy nie­
bagatelną liczbę, ponad 20 
tys. miejsc w nowych szpi­
talach,

Tempo budownictwa jest 
wciąż niezadowalające. Chcie 
libyśmy budować szybciej i 
więcej. Na przeszkodzie te­
mu stoi częstokroć nie tyle 
brak funduszów, ile trudno­
ści wynikające z niedostatku 
sił przedsiębiorstw budow­
lanych.

Mimo, iż budujemy stosunko­
wo dużo, społeczeństwo nasze
A Pokończenie na str. % .
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Co • rluoiiia usprawnić
® Dokończenie ze str. 1
latach świadczy m. in. pro­
dukcja globalna przedsię­
biorstw zgrupowanych w 
ŻBKol. w Gdańsku: jej war­
tość z 552,5 min zł w 1963 r. 
^zrosła do 1 mld zł w roku 
1963. Zwiększenie w tym 
czasie wskaźnika zatrudnie­
nia zaledwie do 114 proc. 
dowodzi, że o rozwoju mo­
cy produkcyjnej zadecydo­
wała przede wszystkim wyż 
sza wydajność pracy. Po­
stęp ten jest jednak wciąż 
za mały w stosunku do po­
trzeb-

Wielu dyskutantów wypowia­
dało się na temat potrzeby lep­
szej koordynacji inwestycji bu­
dowlanych. Przewidując inwe­
stycje, należy uwzględniać 
przede wszystkim ich koncen­
trację tak, aby przedsiębior­
stwo nie musiało wchodzić wie­
lokrotnie z budową do tej sa­
mej miejscowości i aby nie 
rozpraszały się one zbytnio w 
cęąfie i w różnych miejscach.

tło potanienia kosztów bu­
dowy i jej usprawnienia przy­
czynić elę może zasadniczo |

Wiceminister Wł. Kopeć,
zwrócił m. in. uwagę na

Samorząd robotniczy po 10 latach
® Dokończenie ze str. 1 niego zarządzania, nie uwzględ zabierania przez administrację 

. , . , miono, że nie zawsze będzie on [większości środków przeznaczo-
poir^enę wysuwania bar- morządom robotniczym w Jugo [ umiał pogodzić interesy ogólno- |nych na nagrody dla całej za- 
dziej konkretnych wniosków:sławii> Jednak są to sprawy nie'państwowe z interesami grupy, jłogi.
i wskazywania rńwnnr>7Pi.Iporównywalne, bowiem tam ca-1którą reprezentuje. Jeśli się W niedostatecznym stopniu sa 

•y a 1 uwnuczuś-j jy system rozwoju państwa o- !przy tym uwzględni jugosłowiań morząd kontroluje też przyczy­
nie sposobow usuwania błę-| parto na zasadzie samorządne- ski system planowania i zarzą-;ny strat nadzwyczajnych pono- 
dów i niedociągnięć Posz-,^c*> rezygnując na jej rzecz z!dzania, stawiający zysk przed- jszonych przez przedsiębiorstwo, 
czeorólne nr7PHcipHinrctisrT ‘ centralnego planowania. Nie; siębiorstwa ponad interesem m. in. kar umownych przybie-

c. pizeusięoiuxsi,wd wzięto jednak pod uwagę ko-1społeczeństwa, zrozumiale stają rających w niektórych bran-
DQwinnv sknnnpnfrhwraó sio i nieeznnS/'i ttnnninwpm Unirr#»- się uzyskiwane tam nie najłep-hżaeh niepokojące rozmiary.

mmsmmmzsmmsssas

powinny skoncentrować się mleczności stopniowego dojrzę 
przede wszystkim na włas- wania samorządu do bezpośred- 
nych zadaniach, nie unika­
jąc równocześnie uwag i 
żądań pod adresem koope­
rantów. Zachęcając, w opar­
ciu o przykłady, do twór­
czej dyskusji w poszczegól­
nych placówkach, wicemi­
nister wyjaśnił też niektóre

Katastrofa
MS mm
Tragiczna katastrofa drogowa

___, , i ».ydarzyła się G bra. na szosieproommy poruszane na'łączącej siupsk z ustką, 
wczorajszym zebraniu. i w

Obrady zakończyło wysta- marki ”2uk” prowadzony
„„i,__:przez kierowcę Oddziału Woj.pien.e Sukietarza KW PZPR;pks w Gdyni,, 20-letniego Ja- 

1. Białkowskiego, który po musza Kaszuba,' znajdował się 
omówieniu wielu istotnych!8 ksn od Słupska, urwało się

sze rezultaty ekonomiczne. ! Chcemy, jako ruch zawodo 
— A czy wśród działa-! w>r> dopomóc samorządowi w 

ctv nawppn cmmorzaHn »J doskonaleniu i pogłębieniu je- czy naszego samor^ąau U ig0 działalności kontrolnej. Siu
trwallła się dostatecznie j żyć temu ma m. in. zacieśnia-
świadomość współgospoda- nłe współpracy rad robotni- 
„„+TT11,„ iczych z oddziałami banku, in-nl6_, , swojego za- formującymi samorząd o wyni­

kach kontroli finansowych w 
przedsiębiorstwie, o jego kre-

kładu, ale i kraju?
— 10 lat — to niedługi okres 

dla osiągnięcia pełnej dojrzało­
ści, zwłaszcza jeżeli nie ma w 

i smnsK z ustKa przeszłości ani w teraźniejszo-
j. ... SK * usiKą. Iści wzorow, które można by na
chwili, gdy samochód śiadować. Poza tym samorząd 

— to przecież ludzie, którym 
nie zawsze łatwo patrzeć na

problemów dotyczących gdań Äot
Skiego buaownictwa rolni- ne drzewo i uległ kompletne-

dytach zaciąganych w banku 
itp.

Skuteczność kontroli spo­
łecznej zależy w dużym stop 
niu od autorytetu samorzą­
du. Jego umacnianie jest 

rreÄ«.’”?». z podstawowych za

:je! ciiodzi m. in. potrzeba bar- uzieci.
;«-|dziei intensywnej mechanLL^zS SLiST"” 

’ I zacji i lepszego wyposażę- j są to: 27-łetni Witold Nie-

czego sprecyzował niektóre mu rozbiciu. Spod rozbitego 
nasuwające się już teraz Ś£f.u wydobyto dwie osobv

__ ___ wnioski mające na celu Rarburka ze Słupska oraz
także” wyprzedzenie inwestycji ] usprawnienie inwestycji. Za «0-letnią Franciszkę Gębską z 
podstawowych przez inwestycje! chodzi m. in. potrzeba bar-' üstki*, ™atkę Sześciorga dzieci, 
towarzyszące takie, jak budo 
wa dróg i uzbrojenie teren
zapewnienie wody itp. Sporo, . , - - ----
uwag dotyczyło ulepszeń w nia wykonawców W maszy- dzia!ka z Odyni, .20‘Jetlli ,zys-rv i śrnrlki trancrmr+nwp m,mt Jankowski 1 15-letm Ta­ny 1 sroaKl transportowe, tjeusz Sadowski — obaj ze

konieczne jest zrewidowa- Słupska. Ciężkie rany odnieśli: 
nie niektórych przestarza- 21-ietni Krystian Łopacki, 18-let 
łych Preisów, budowla-
nych. Należy także powoła^ scy ze Słupska. Pozostali czte~ 
nowe placówki, jak np. dru- rej pasażerowie „Żuka”, po u- 
gi zakład prefabrykatów dla Jeleniu pomocy lekarskiej po- 
budownictwa rolniczego WylÄ,." ”£Sto. £.Ä

dziedzinie transportu materia­
łów budowlanych, a także sa­
mej jakości wykonawstwa. Po­
stulowano też większe uwzględ­
niani© w budownictwie nowo­
czesnych procesów technologii 
produkcji rolnej. 
^■^sis^si^ssssssBm^'smmBEaimaBm

list na T?psie
Płockie Przedsiębiorstwo Ro­

bót Mostowych, które buduje 
i remontuje mosty na terenie 
całego kraju, otrzymało cieka­
we zamówienie eksportowe. 
Płoccy mostowcy budować bę­
dą most drogowy na rzece Ty­
grys w Iraku. Most, długości 
750 m, zbudowany zostanie w 
ciągu trzech lat w miejscowo­
ści Tikryt położonej 180 km na 
północ od Bagdadu. Początek - 
jesionią br.

P
gdy prześledzimy rozwój sa­
morządu robotniczego, dostrze­
żemy, zwłaszcza w ostatnich la 
tach, szybko postępujący pro­
ces dojrzewania.

Dużą pomocą dla samorządu 
Bogumiła 1 było wprowadzenie przed 2 la­

ty, po IV Plenum KC PZPR, 
2-etapowego systemu planowa­
nia. Umożliwił on radom ro­
botniczym organizowanie wśród 
załogi dyskusji nad orientacyj­
nymi wskaźnikami planu już w 
I półroczu. Ta dyskusja toczy 
się wśród całej załogi, od stano 
wlska roboczego począwszy. 
Tym samym każdy pracownik 
może mieć swój udział w de-1 
eyzjach 0 kierunkach rozwoju

dań związków zawodowych.
— Z zarysowanego w te 

zach programu dalszego 
doskonalenia planowania i 
zarządzania, rozszerzające­
go zakres samodzielnych 
decyzji przedsiębiorstw i 
zjednoczeń, wynika koniecz 
ność zaostrzenia nie tylko 
państwowej, ale i społecz 
nej kontroli gospodarki za

pory na ogół nie doceniały, 
jest udzielanie pomocy samorzą 
dom robotniczym działającym 
w „nietypowych” warunkach — 
w zakładach, które pracują na 
zasadach eksperymentu. Równo 
cześnie powinny one oddziały­
wać na administrację zjedno­
czeń i resortów, by szybciej, 
niż to jest obecnie, upowszech­
niano dobre doświadczenia tych 
zakładów. Niezbędne jest także 
przyśpieszenie likwidacji zasad 
eksperymentów-, które nie spraw 
dziły się w praktyce, ezęsto bo 
wiem przez długie lata zakła­
dy eksperymentujące pozosta­
wia się samym sobie. I tu tak­
że obok umocnienia kontroli 
państwowej — o czym mówią 
tezy — niezmiernie pomocne by 
loby usprawnienie działalności 
kontrolnej samorządu robotni­
czego.

Rozmawiała:
Romana KALECKA

Niezsdswalaące
tempo
0 Dokończenie ze str. 1
odczuwa nieustannie trudnoäq| 
wynikające z braku miejsc W 
szpitalach. Znajduje to wyra* 
w odraczaniu przyjęć, długim 
wyczekiwaniu, zatłoczeniu szpf^ 
tali i ich przeciążeniu, W tej 
sytuacji konieczne jest poszn« 
kiwanie rezerw jakie można u» 
zyskać w istniejących warun­
kach. Rozważnym ich źródłem 
mogą stać się sprawniej prze­
prowadzane remonty obiektów 
szpitalnych. Oblicza się, że * 
tego tytułu właśnie lecznictwo) 
traci rocznie ok. 1500 miejsc,

Na remonty szpitali przeznaJ 
cza się ok, 700 min zł rocznie. 
Niestety, kwoty te nie są W, 
pełni wykorzystywane. Przecią-! 
gające się roboty, powodują] 
poważne trudności w pracyj 
służby zdrowia.

SPORT ■ SPORT SPORT O SPORT ■

Hiepcwodzenia młodych koszykarzy
na mistrzestwach Eorttpy

brzeża oraz wznieść nową 
bazę dla PBRol. w Koście 
rzynie.

T. Ch.

Kierowca wyszedł z kraksy bez 
szwanku.

Jak wykazało wstępne śledz­
two, rozbity w katastrofie sa­
mochód znajdował się w bar­
dzo złym stanie technicznym.

Rezuija się dyskusja
® Dokończenie ze str.

irasiafycmy przeieg wal
Dokończenie ze str. 1

We środę partyzanci rozpo­
częli nowy szturm na bazę Da 
Nang. Na południowy zachód 
od bazy w pobliżu miejscowo­
ści An Hoa, jednostki amery­
kańskiej pierwszej dywizji pie- 

jchoty morskiej zostały otoczo- 
jne przez oddziały partyzantów. 
I Agencje prasowe piszą o do­

biegającej realizacji zobowią- i żych stratach agresora, 
zań (zwłaszcza w fabryce silni- j We środę rano partyzanci ża­
ków agregatowych) oraz w roz! atakowali pozycje obronne A- 
woju współzawodnictwa o ty- [ merykanów w pobliżu Sajgonu. 
tui Brygady pracy Socjalistycz- j W promieniu kilkunastu kilo- 
nej. W Wielł^opolsce o tytuł (metrów od Sajgonu Ameryka- 
ten ubiegą się ponad 4800 ze- j nie dokonali potwornych zbrod 
społów. i ni. Całkowicie oczyścili oni

w woj. kieleckim odbywają j przedpole z lasów i budynków 
się narady aktywu i zebrania! oraz wymordowali i zamknęli 
organizacji partyjnych, na któ-iw obozach tamtejszą ludność, 
rych omawiane są węzłowe pro

Podczas gdy w Paryżu trwa­
ją rozmowy pokojowe, Amery­
kanie zwiększają z dnia na 
dzień bombardowania teryto­
rium DRW. Bez przerwy bom 
bardowana jest południowa 
część Demokratycznej Republi­
ki Wietnamu. Szczególnie cier­
pią od śmiercionośnych ładun 
ków mieszkańcy wiosek rybac­
kich, Dong Hoi oraz Vinh Linii.

WASZYNGTON (PAP). Przed­
stawiciel USA w paryskich roz 
mowach pokojowych Cyrus 
Vance przybył we wtorek do
Waszyngtonu.

Powszechnie wiadomo, że spot 
ka się on z Johnsonem oraż z 
wysoko postawionymi osobisto­
ściami wojskowymi.

* * *
NOWY JORK (PAP). 19-letniW pozostałych rejonach Wiet- ________ _

błemy zakładów produkcyjnych ’namu południowego walki ńie | żołnierz amerykański/ były u 
i poszczególnych środowisk w j ustają. Toczą się one na płas-1 czestnik walk w Wietnamie po- 
świetle tez na V Zjazd Partii.; ko wyżu centralnym, w północ- |łudniowym Raymond San Śe- 
W dyskusji zgłaszane są wnio- nych prowincjach, w pobliżu ivero powiększył grono amery- 
ski dotyczące różnych dziedzin;strefy zdemilitaryzowanej oraz kańskich dezerterów w Szwe- sto 
życia. i wzdłuż wybrzeża. eji

— Tezy na V Zjazd Par 
tii podkreślają konieczność 
pełnego wykorzystania u- 
prawnień kontrolnych sa­
morządu robotniczego i 
włączenia do kontroli spo 
łecznej coraz szerszych 
grup pracowniczych. Ja­
kie są największe niedo­
magania tej strony działał 
ności samorządu?

— Ustawa daje samorządom 
znaczne uprawnienia kontroli 
całokształtu działalności przed­
siębiorstwa i pracy administra­
cji. Ma on w swym dorobku 
wypróbowane formy kontroli, 
angażujące znaczną część zało­
gi i przynoszące wiele cennego 
materiału, przydatnego w dużej 
mierze do prac planistycznych. 
Mam tu na myśli przede wszyst 
kim społeczne przeglądy stanu 
gospodarki i warunków pracy, 
narady wytwórcze, kontrole i 
analizy komisji problemowych 
rad robotniczych.

Nie we wszystkich jednak za­
kładach prace te są dostatecz­
nie wnikliwe, nie wszędzie się­
ga się do źródeł ujawnionych 
nieprawidłowości, a co najważ­
niejsze — niektórym samorzą­
dom brakuje konsekwencji w 
egzekwowaniu od administracji 
wykonania wniosków z kon­
troli. Są też jeszcze ważne dzie 
dżiny życia zaklatlorvego, w któ 
re za rzaęłko ingeruje samo­
rząd. Np. za mało interesuje się 
on sprawami płac oraz rozdzia­
łem nagród i premii, nieczą- 

interweniuje w przypad­
kach niesprawiedliwego podziału,

przygotowany do podjęcia 
tak odpowiedzialnych za­
dań? Jak na tym tle nale

W ostatnim dniu eh mina- j W grupie ,,B’- trzy, miej«; 
cyjnych spotkań grupowych sca premiowane awansem

___ ___ _ _________ 0 mistrzostwo Europy w ko- do finału „A” zajęły zespo-
kładów* Czy samorząd”]elt szykówce juniorów, repre- ły: Jugosławii — 10 pkt;

zentanci Polski przegrali w Hiszpanii — 9 pkt. i Gre- 
Vigo swój trzeci z kolei po- cji — 8 pkt. Dalsze miejsca 
jedynek. Tym razem prze-'zajęły: 4) GSRS — 7 pkt.,' 

ży oceniać glosy kwestio-] ciwnikami naszych juirorówp) Finlandia — 6 pkt., 0) 
nujące zasadność ustawo-1 byli koszykarze ZSRR, któ- :NRF — 5 pkt. 
wego składu rad robotni- rzy zwyciężyli 75:84, zdoby-' 
czych skupiających 2'3 ro-śwając pierwsze miejsce w

łM pr.wia.owyl«rili3ie eliminacyjnej „A”, 
i nie może podlegać rewizji. I DO finałowej wałki O miej- 
Wszelkie odchylenia od tej za-1 sca I—VI zakwalifikowały 
sady godziłyby w samą istotę 1

xico - 68“*i
W Meksyku rozegrany został 

:bieg maratoński — kolejna eli*i
samorządu robotniczego -przedisl§ 7- tej samej grupy —jimnacja przedolimpijska repre 
stawicieistwa robotników, któ-;obok Związku Radziecldego kra3“«
rzy są przecież trzonem załogi. I „„„ }v wjrw-b i Turoii ?j;alch bjeg ukończyło 9,
Byłaby to furtka otwarta dla!— zespoły WłOCll l lurcjl.jZwyciężył 30 letm Pablo Gar-
administracji która mogłaby o-[Polacy zajęli czwarte miej- fido ~ „5:r3;36.» wy???edza%c 0
panować samorząd. Tymczasem! sce w cfi-iinie i walczyć boda ? metfnr20+iet^ł^g a ^^r®do .^en5 
nie do nomvsleni» lest, nn . ta- isce.W 8ruPie 1 waiczyc Dęcią ioza. Warto dodać, że Garrido *

zawodu jest aktorem.
Trasa biegu była zabezpieczą*

nie do pomyślenia jest np., ta-, , „„
ka sytuacja, że kontrolę spra-1w finale „o . 
wuje odpowiedzialny za dany! ggaigaw

arze słabo kręcą
w Stowaefi

odcinek, a więc kontrolowany 
Zagadnienie polega więc na 

zapewnieniu samorządowi nale­
żytej pomocy fachowej oraz 
szkoleniu jego działaczy, zwła­
szcza w zakresie ekonomiki
przedsiębiorstwa. Np, obecnie | Zwycięzcą drugiego etapu mię
CEZZ i związki branżowe pra- j dzynarodowego wyścigu kolar-, _ . . _ _ . ...
cują nad nową strukturą i kon skiego dookoła Słowacji, któ- ;skiej reprezentacji WielkięJ 
eepeją działania komisji prob- f rego trasa prowadziła z Poprą-i Brytanii. Każdy z olimpijczy- 
iemowych rad. w intencji włą- idu do Likier-Hnusta (158 km), jków otrzymał z tej okazj>i pił 
czeńia całej załogi do ich prac. i został Svorada (CSRS) w cza-1 smo gratulacyjne podpisane właj 
Chcemy też, by uczestniczyli w;sie 4:01.19 przed Wanzlikiem snoręcznie przez księcia Filipa» 
nich najlepsi fachowcy — inży--(NRD) — 4:01.48 i Hrazdirą W ekipie są m. in. obrońcy tyf

ino bardzo starannie. Co 200 mM 
trów znajdowały się punkty mf( 
dyczne. Zawodnicy, którzy 
słabli na trasie, przewiezieni z<? 
stali od razu do szpitala.

* * *

70 lekkoatletek i lekkoatletów 
powołanych zostało do olimpij-

tulów mistrzowskich — Marjij 
Rand i Lynn Davies,

* * *

W klinice uniwersyteckiej w* 
Freiburgu przebywa na leczeniti 
mistrz olimpijski w biegu ma« 
ratońskim. Bikila Abebe. O*

nierowie i ekonomiści, nawet (CSRS) — 4:02.04. Miejsca pol» 
spoza zakładu. iskieh kolarzy II etapie: ....

Proces doskonalenia systemu j jg) Dyłik — 4:82.19, 19)' Gawłi- 
plano.wani-a i zarządzania rozpoićzek — ten sam czas, 28) Jare- 
czął się jak wiadomo przed 2 jma — 4:04.29, 38) Prasek — 
łaty i, jak to obecnie ocenia- [4:04.34. Teschner (Polska) wyco- 
my, samorząd robotniczy spro-;fał się na trasie I etapu.
stał zwiększonym zadaniom i od i. Po 2 etapach liderem jest na-1kazało się że kontuzja, jakiej 
powiedzialnośei. Równocześnie dal Jan Smolik (CSRS) — 9:32.07, i doznał on niedawno, 'nie jest 
nastąpiła wyraźna poprawa | przed swym rodakiem Svoradą ’ groźna i sławny biegacz nie bę 
współdziałania przedstawiciel-i— 9:32.32 i Patzigiem (NRD) — j dzie musiał poddać się opera- 
stwa załóg z administracją;9:33.22. Miejsca polskich kola- cji kolana.
przedsiębiorstw. |rzy: 12 Gawliczek — 9:35,47. 20) j Prof. Reindell oświadczył, że

Ważnym dla instancji związko \Dylika 9:36,47, 23) Jarema —1 w Meksyfju Bikila Abebe będzie
wych zadaniem, którego do tej i 9:38.57, 38) Prasek — 9:54.47. w pełni sit.

nici^lią pc 3^!
Wstęp do sklepu CENTRALI R B N E J I przekor?©! się o tym

' MATRYMONIALNE
P^^NAT.I^u czc i'w'e go""..in"
walidę w średnim wie­
ku. Cel matrymonialny. 
Oferty: Biuro Ogł. Gdańsk 
pod „Doroatorka”. P-633

nieruchomoScF"*

DZIAŁKĘ pod budowę na 
Ppgórzu — sprzedam. — 
Wiadomość: Gdynia-Chy-
lonia, Pustki, Sępia 20.

.. P-724

MOTORYZACYJNE
VOLKSWAGEN 1200 —
sprzedam. Gdynia-Orło- 
w-o, ul. Perkuna 6, tel. 
29-04-09. P-719
MOTOCYKL „Junak* ’ z 
wózkiem sprzedam. Ka­
mienny Potok, Kraszew­
skiego 37-17, tel. 51-50-03.

P-<20

„WARSZAWĘ” M-20 —
sprzedam. Gdynia 6, Sta­
re Obłuże 21, do godz. 10, 
autobus 128. P-724

S P A Z E D A Z
MAGIEL elektryczny, no 
woczesny, zupełnie nowy 
sprzedam. Tel. 29-04-91, 
od godz. 16. P-714

LOKALE
KULTURALNA panien­
ka, członek spółdzielni 
mieszkaniowej poszukuje 
pokoju (możliwość zamel 
dewania). Oferty: Biuro
Ogł. Gdańsk pod G-8318. 
KWIDZYN — 3 pokoje,
kuchnia, łazienka, stare 
budownictwo, ogródek, I 
piętro — zamienię na 2 
pokoje z kuchnią, wygo­
dami — trójmiasto. Wia­
domość: tel. 31-79-95.

G-8386

W dniu 5 sierpnia 1968 roku zmarł w wieku lat 43

FRANCISZEK BURCHARD
W Zmarłym tracimy cenionego, długoletniego 

współpracownika i serdecznego kolegę.
Wyrazy szczerego współczucia i żalu składa 

rodzinie
dyrekcja i załoga ZREMB-3 w Gdańsku

Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 sierpnia 1968 ro­
ku o godzinie 15 z kaplicy cmentarnej na Sre- 
brzysku. 5488-K

S. t P.
CZESŁAWA PECH

zasnęła w Bogu dnia 4 sierpnia 1968 roku, prze­
żywszy lat 76, nasza najukochańsza mamusia 

i babcia
Msza św. żałobna odbędzie się w kościele Ser­

ca Jezusowego we Wrzeszczu o godzinie 11 dnia 
8 sierpnia 1968 roku. Po nabożeństwie odbędzie 
się pogrzeb o godzinie 12 na cmentarzu Central­
nym na Srebrzysku.

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku

córki, synowie, synowe, zięciowie, 
-8432 1 wnuki i rodzina

PRZYJMĘ dwie uczenni­
ce do pokoju (nowe bu­
downictwo Orunia). Ofer­
ty: Biuro Ogł. Gdańsk ■— 
pod G-8259.
DLA starszych państwa 
poszukuję w Wejherowie 
mieszkania wydzielonego. 
Możliwość zapłaty czyn­
szu z góry. Wiadomość: 
tel. 22-16-13. G-8262

PRAC A
POMOC domovra, najchęt 
niej ze wsi, do 2 osób po 
trzebna. Pisemne zgłosze­
nia: Korsak, Sopot, Grun­
waldzka 64-12. G-8274
CUKIERNIK potrzebny. — 
Sopot, pl. Konstytucji 3 
Maja 12, cukiernia.

G-8277
POMOC domową, docho­
dzącą przyjmę. Warunki 
dobre. Sopot, Jagiełły
12-1, od 9 — 11. G-8261
FRYZJERKĘ zdolną, u- 
czennicę 9 klas — przyj­
mę, Oferty: Biuro Ogł.
Gdańsk pod G-8250.
UCZNIOWIE w zawodzie 
cukierniczym potrzebni. 
Warunek: ukończone 16
lat, szkoła podstawowa. 
Weneda, Gdynia, War­
szawska 5. G-8235

Leon
Oborski

niezastąpiony mąż i oj­
ciec, zmarł dnia 7 sierp­
nia 1968 r., przeżywszy
lat 63. Msza żałobna od­
będzie się 9 bm. o godz. 
6.30 w kościele św. Mi­
chała w Sopocie. Wy 
prowadzenie zwłok na­
stąpi z kaplicy cmen­
tarnej w Sopocie 9 bm. 
o godz. 18, o czym za­
wiadamia pogrążona w 
smutku RODZINA

DYREKCJA PIH „ELDOM”

ZAWIADAMIA PT KLIENTÓW
że w PRUSZCZU GDAŃSKIM, przy ul. Obrońców Pokoju nr 9 

URUCHOMIONY ZOSTAŁ 
PAWILON HANDLOWO-USŁUGOWY

Zakład oferuje klientom pełen asortyment SPRZĘTU ZMECHANIZOWA­
NEGO, CZĘŚCI ZAMIENNYCH oraz ŚWIADCZY USŁUGI W ZAKRE­
SIE NAPRAW TEGO SPRZĘTU.
Fachowa obsługa, bezpłatne poradnictwo, instruktaż w zakresie prawi­
dłowego użytkowania sprzętu

ZGUBY
W DNIU 24. VII. 1968 r. 
na trasie Nowe Łosienice 
— Kartuzy, zgubiono film 
rolniczy. Znalazca proszo­
ny o zwrot na adres: 
Pow. Związek Kółek Rol­
niczych Kartuzy, ul. 1 Ma 
ja 34a. G-824(1

NAUKA
spółdzielnia „oświa
ta” Warszawa, al. Ujaz­
dowskie 37, ogłasza za­
pisy na 10 miesięczny za­
oczny kurs redaktorów 
technicznych od 1. 9. br. 
Zajęcia odbywać się bę­
dą co 3 tygodnie — so­
boty po południu, nie­
dziele rano. Wymagane 
wykształcenie średnie o- 
raz roczny staż pracy w 
wydawnictwie łub poli- 
tafii. Informacje: War-
fzawa, al. Ujazdowskie 
37.

Polski Związek 
Motorowy

organizuje
KURS

SAMOCHODOWO-
-MOTOCYKLOWY.

Rozpoczęcie kursu w 
dniu 9. VIII. 1968 roku 
godz. 17 Gd.-Wrzeszcz, ul. 
Pniewskiego 3 (vis ó vls 
kina ,.Bajka”, Informa­
cje i zapisy adres jak 
wyżej, tel. 41-62-28.

5216-K

LEKARSKIE
DR Z. KRAJEWSKI - 
skórne — weneryczne — 
Wrzeszcz, Grunwaldzka 24, 
tel. 41-06-47. Q-7910

DR KRAJEWSKI Stani­
sław, skórne — wene­
ryczne, Wrzeszcz, March­
lewskiego 13, obok dwor­
ca tel. 41-06-97, G-6555
DR DZIEWANOWSKI —
skórne weneryczne — 
Gdańsk, Sw. Ducha 25-27, 
telefon 31-63-88. G-8334
SKORNO ~ weneryczne —
dr Przyłipiak. Gdańsk, 
Długa 64-65, tel. 31-07-75.

G-8117
SPECJALISTA — skórne, 
weneryczne dr Jerzy 
Dorsz, Gdynia, 3 Maja 
27-84, teł. 21-62-80.

G-743i'

ROŻNE

POGOTOWIE 
teł. 51-16-51,

telewizyjne
G-7868

GARAŻU w Gdyni pil­
nie poszukuję. — Telefon 
22-28-57; wieczorem.

P-721

KIEROWCY samochodu 
,,Żuk”, który przewiózł 
dziewczynkę po wypadku 
z hali Targowej w Gdań­
sku do Pogotowia Ratun­
kowego dnia 1. VIII. 58, 
składają podziękowanie — 
rodzice N. W. Żuberowle.
POGOTOWIE telewizyjne 
tel. 21-82-26, Marwiński.

POSZUKUJĘ wspólnika 3 
gotówką celem wykonania 
rentownych zleceń pro^ 
d u key j nych. Oferty: BiU
ro Ogł. Gdańsk pod 
G—8034.
POGOTOWIE telewizyjne 
Sylwester Ryszka, telefon 
22-13-47. G-ai(6

PRZETARGI I LICYI AC TB

Centralny Związek Spółdzielni Mleczarskich — Chłód 
nia Eksportowa w budowie, Gdynia, ul. Polska 3 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie wra 
z montażem szaf, stołów laboratoryjnych oraz rega 
łów i parapetów. Dokumentacja do wglądu w godzi 
nach urzędowych w dziale inwestycji pokój nr 2J 
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa pań 
stwowe, spółdzielcze i prywatne. Oferty należy skła 
dać w terminie do 14 dni od daty ogłoszenia. Za 
strzegą się prawo dowolnego wyboru oferenta lu 
uznania że przetarg nie dał wyniku. 5466-1

Ośi odek R e m o n t o w O - B u d o w lany Lasów Państwowych
w Gdańsku, ul. Rogaczewskiego 9-19 ogłasza prze 
targ ograniczony na sprzedaż samochodów mark 
pick-up „Warszawa” nr rej. GK 70-53 
„Żuk” GK 56-47. 1. Cena wywoławcza sam. „Żuk 
GK 56-47 — 25 200 zł. 2. Cena wywoławcza sarr 
pick-up GK 70-53 — 22 000 zł. Wadium w wysoko 
ści 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić do ka 
sy Ośrodka Remontowo-Budowlanego Lasów Państwo 
wych w Gdańsku, ul. Rogaczewskiego 9-19 pok. 65 \ 
godzinach 9—11 na dwa dni przed terminem prze 
targu. Samochody oglądać można w dniu 20. 8. 1988 i 
w godz. od 8 do 12 w bazie Gd.-Oliwa, ul. Podhalan 
ska 43. Przetarg odbędzie się dnia 22. 8. 1968 r. o go 
dżinie 10 w biurze Ośrodka Remontowo-Budowlanegi 
Lasów Państwowych Gdańsk. 5445-1

POLSKIE LINIE OCEANICZNE ogłaszają przetarg n>
wykonanie przebudowy budynku socjalnego w bazi 
magazynowej PLO w Gdyni, przy ul. Marchlewskie 
go. Zakres robót, murarsko-tynkarskie, stolarskie 
posadzkowe, . malarskie, instalacje wod.-kan., c. o, 
elektryczne i wentylacyjne. Termin wykonania oi 
dnia 18. 9. 1968 r. do dnia 30. 11. 1968 r. Termin skła 
dania ofert do dnia 31, 8. 1968 r. pod adresem Polski 
Linie Oceaniczne, inwestycje lądowe, Gdynia ul 
Marchlewskiego 20, IV piętro, pok. nr 501, gdzie moż 
na zapoznać się z dokumentacją i pobrać ślepe kosz 
torysy. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 2 
9. 1968 r. o godz. 11 pod wyżej wskazanym adresem 
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębiorstwa pań 
stwowe i spółdzielcze. Zastrzegamy sobie prawo do 
wolnego wyboru oferenta, jak i unieważnienia prze 
targu bez podania przyczyn. 5424-i

ZafcładóW; fitafifi»Ł6h
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Tezy na V Zfazd Partii

OSTATNIE WIEŚCI NADCHODZĄCE Z CAŁEGO KRA­
JU, CORAZ CZĘŚCIEJ ZAWIERAJĄ DUMNE MELDUN­
KI: REALIZACJA CZYNU ZJAZDOWEGO PRZEBIEGA
POMYŚLNIE, ZAŁOGI ZASTANAWIAJĄ SIĘ NAD POD­
JĘCIEM DODATKOWYCH ZOBOWIĄZAŃ.

tych krótkich słowach 
zawiera się poparcie 
ludzi pracy dla zadań 

tylekroć wysuwanych przez 
partię, a stawianych przed 
całym społeczeństwem: dla 
podniesienia wydajnoś/ci pra 
cy, dla usprawniania zarzą­
dzania i organizacji pracy, 
dla wyszukiwania rezerw 
produkcyjnych, dla przyspic 
Kenia rozwoju postępu tech 
nicznego, dla poprawy dyscy 
pliny pracy.

Jak zwykle przy tego ro­
dzaju okazjach, jeszcze raz 
Okazuje się, że nikt nie zna 
lepiej wytwórczych możliwo 
śoi naszego przemysłu — 
niż sami robotnicy. I jak 
zawsze dotąd, oni pierwsi 
odpowiedzieli czynem na 
apel partii, dając krajowi 
dodatkową produkcję tego 
przemysłu, w którym nie 
tylko są zatrudnieni, ale któ 
rym współrządzą. Owoc ich 
inicjatywy to jednak nie 
tylko ponadplanowe, już 
dziś wymierne wartości ma 
terialne. U podstaw każdego 
zobowiązania leżała śmiała 
myśl nowatorska lub pro­
jekt reorganizacji pracy; wa 
runkiem realizacji czynu 
zjazdowego jest żelazna sa­
modyscyplina i pełne wyko­
rzystanie wszystkich możli­
wości ulepszeń w pracy.

TE ukryte dotąd lub 
nie zawsze docenia­
ne, na razie jeszcze 

niewymierne wartości, raz 
odkryte, podchwycone i 
sprawdzone w gorących 
dniach przedzjazdowych, wej 
dą przecież na stałe do pro­
cesu zarządzania czy orga­
nizacji produkcji.

I w tym właśnie objawia 
8ię współrządząca rola klasy 
robotniczej, jej postępowość, 
dojrzałość i prawo do kie­
rowania — poprzez swą 
partię, Polską Zjednoczoną 
Partię Robotniczą —; losa­
mi narodu.

Jednym z głównych czyn-

we wnioski lub kontrpro­
pozycje.

Bazą i punktem wyjścio­
wym dyskusji w chwili obe-c 
nej są tezy KC PZPR na V 
Zjazd Partii uchwalone 9 
iipca br. przez XII Ple­
num KC.

NIE będę twierdził, że 
jest to lektura pasjo­
nująca. Przeciwnie: 

mała broszura należy do 
jednych z trudniejszych pu 
blikacji, jakie zdarzyło mi 
się ostatnio czytać. Zawie­
ra jednak treści tak donio­
słe, a liczby tak oszałamia­
jące, że suma wiedzy, któ­
rą dostarcza czytelnikowi, z 
ogromną nawiązką wynagra 
dza trud jej studiowania. 
Tezy są więc lekturą obo­
wiązkową dla każdego, kto 
chce orientować się w ży­
ciu kraju, mieć wpływ na 
jego rozwój. Nie trzeba być 
koniecznie członkiem partii, 
ani robotnikiem — wystar­
czy być świadomym obywa­
telem, aby dojść do nie 
uniknionego wniosku, że 
znajomość tez jest warun­
kiem masowego ożywienia 
inicjatywy społecznej, wa­
runkiem trafnego nacelowa- 
nia wszelkich poczynań ma­
jących usprawnić bieg spraw 
państwowych i społecznych.

Czy studiując tezy i co 
krok napotykając na wyso-

czasów
kie wskaźniki wzrostu po­
tencjału naszej gospodarki, 
może ktokolwiek powiedzieć, 
że określenie „liczby osza­
łamiające” — użyte wyżej 
— jest przesadzone? Czy w 
szarym, codziennym, zała­
tanym i nerwowym życiu 
każdego z nas uświadamia­
my sobie ogrom, wszech­
stronność i niezachwiana 
żadnymi kryzysami ciągłość; 
postępu i rozwoju kraju? 
A przecież w tym bogatym 
dorobku wszyscy mamy 
cząstkę swej pracy, swej 
twórczej myśli, bodaj jed­
ną małą cegiełkę we współ 
nym dziele budowy oj­
czyzny.

I wszyscy mamy być z 
czego dumni.

ÓWNIEŻ dlatego tezy 
na V Zjazd stać się 
powinny lekturą nie 

obcą żadnemu obywatelo­
wi. Są przecież nie tylk" 
bilansem naszych osiągnięć 
skrótowym, lapidarnym re­
jestrem sukcesów budownic­
twa socjalistycznego — są 
również jakby vademecum 
obecnej sytuacji międzyna­
rodowej i wewnętrznej; po­
litycznej i gospodarczej; spo 
łecznej i kulturalnej, są na 
de wszystko głosem partii 
zwracającej się do całego na 
rodu. Tezy mogą i powinny 
być dyskutowane, poprawia­
ne, uzupełniane, wzbogaca­
ne — słowem stać się po­
winny zaczynem powszech­
nego ogólnonarodowego oży 
wienia inicjatywy społecz­
nej. Z. TRUSZKIEWICZ

I'

Kopenhaga. Gwardia królewska podczas przemarszu ulicami miasta.
Fot. Wł. Nieżywiński

WĘGIEŁ
-iMfiszy „pesażer“ 
«morskim transporcie

Sopot w pnedieiniu festiwalu

muzyezn e
SOPOT przygotowuje się 

do dorocznego święta 
piosenki. W powodzi 

nazwisk uczestników jest i 
nasza delegacja na festiwal: 
Irena Jarocka, Urszula Si­
pińska i Stan Borys. W kon 
kursie płytowym wystąpią 
nasze sławy piosenkarskie: 
Halina Kunicka, Irena San­
tor, Jerzy Połomski, „Alibab 
ki”, oraz „Czerwone Gitary” 
i grupa skiff iłowa „No to co”.

Pełne ręce roboty ma ko­
mitet organizacyjny festiwa 
lu. Zamknięto już listę u- 
czestników, którzy reprezen

tować będą 28 krajów łącz­
nie z Polską. Popularny ze 
spół „The Brian Auger Tri­
nity” i jego solistka Julie 
Driscoll niestety, nie wystą­
pią w Sopocie. Na prze­
szkodzie stanęła angielska 
telewizja, przed którą wystą 
pią akurat 25 sierpnia.

Ranga Sopotu rośnie, 
świadczy o tym m. in. nie 
tylko zestaw interesujących 
piosenkarzy jak Hiszpanka 
Massiel, która na ostatnim 
festiwalu telewizyjnym
„Grand Prix-68” pokonała 
„o włos” słynnego Cliffa Ri

75-roczmicę urodzin Marcelego Nowotki

CIECHANÓW. W czer-jwał sobie zwolenników 
wone cegły ściany fal wśród ludzi jeszcze do
brycznej wmurowana I wczoraj obojętnych. Miał

tablica. Owalne zdjęcie mło wspaniały dar wnikliweg 
dego, szczupłego mężczyzny 
o pociągłej twarzy, czarnych 
włosach i ciemno-brązowych 
przenikliwych oczach, głębo-

ników demokracji socjali-iko osadzonych, patrzących

słuchania i rozumienia lu­
dzi. „Towarzysz Marian miał

stycznej jest' udzia! szero- > Przylanie Pod
- - - zdjęciem napis „W tej cu­

krowni w latach 1907—1912kich rzesz ludzi pracy w 
tworzeniu programu rozwo­
ju kraju. Temu to założe­
niu ustrojowemu wychodzi 
naprzeciw społeczna inicja­
tywa i — jak świadczą fak­
ty — nie ogranicza się ona 
do biernego zatwierdzania 
gotowych już projektów, 
lecz wnosi nowe, wartościo-

„Barwy walki“
na półkach

w NRD
Przed kilku dniami na pół 

kach księgarskich W Nie­
mieckiej Republice Demo­
kratycznej pojawiła się no­
wa książka tłumaczona « 
polskiego. Ta książka to 
„Barwy walki” Mieczysława 
Moczara. Książkę wyda­
ło wydawnictwo wojskowe 
NRD. W języku niemieckim 
nosi ona tytuł „In Polens 
Wäldern” czyli „W polskich 
lasach”. Książkę tłumaczyła 
na niemiecki Ruth Matz.

Wydawca zaopatrzył książ­
kę w niezbędną informację. 
Czytamy więc, iż Mieczysław 
Moczar opowiada w książce 
na podstawie własnych 
wspomnień o życiu i walce 
polskich partyzantów; przed 
stawia swoje wspomnienia z 
tych czasów poprzez pełne 
napięcia epizody. Przekazu­
je plastyczny obraz rozwoju 
problemów polskiego ruchu 
partyzan kiego, którego hi­
storię po raz pierwszy czy­
telnikowi niemieckiemu pre­
zentuje tak wyczerpująco.

Wiedza o polskim wysiłku 
w walce z hitlerowskim na 
jeźdźcą jest godna upow­
szechnienia w celu lepszego 
wzajemnego poznania. W 
Niemieckiej Republice De­
mokratycznej wielką wagę 
przywiązuje się do wycho 
wania społeczeństwa, a szcze­
gólnie młodzieży, na wzorach 
walki z faszyzmem. Książka 
Mieczysława Moczara jest 
więc cennym uzupełnieniem 
literatury wydawanej na ten 
temat w NRD.

pracował Marceli Nowotko 
bojownik o prawa ludu 

pracującego w Polsce”. W 
granicie wyryte słowa za­
mykają w sobie sens i zna 
czenie działalności lego wy­
bitnego działacza polskiego 
ruchu robotniczego, współ­
twórcy i pierwszego sekre­
tarza Komitetu Centralne­
go Polskiej Partii Robotni­
czej. Mówią o jego drodze 
życiowej, o środowisku, w i 
którym wyrósł, które zade-; 
cydowało o jego dalszych lo 
sach i postawie.

Tam właśnie, w Ciecha­
nowie, młody ślusarz, syn 
robotnika folwarcznego, ze­
tknął się po raz pierwszy z 
rewolucyjnymi ulotkami i 
nielegalnymi wydawnictwa­
mi SDKPiL, zaczął je czy­
tać, następnie kolpoi tować, 
by w końcu w szeregach tej 
partii rozpocząć walkę poci 
czerwonym sztandarem spra 
wy robotniczej, któremu po­
został wierny aż do końce 
swoich dni. Tam właśnie, 
wśród robotników ciecha­
nowskiej cukrowni, organi­
zował w latach 1918—1919, 
w pierwszym burzliwym o- 
kresie istnienia Polski nie­
podległej, rewolucyjną Ra­
dę Delegatów Robotniczych

TAK się zaczęło. Póź­
niej były już tylko 
dni i noce pełne pra­

cy i walki, długiej rozłąki z 
rodziną, a w przerwach „ła­
wa uniwersytecka” w celi 
więziennej. Przez dwadzie­
ścia z górą lat był działa­
czem KPP. Ponad dziesięć 
z nich przesiedział w wię 
zieniu za rewolucyjną dzia­
łalność.

Uosabiał najlepsze cechy 
polskiego robotnika rewolu­
cjonisty. Prosty w obejściu, 
skromny, wymagający w 
stosunku do siebie i innych, 
przyjacielski i pełen uroku 
osobistego, którym zjedny*-

gemonem narodu w walce c 
narodowe i społeczne wy­
zwolenie Polski.

Jego znajomość klasy 
robotniczej, z której wy­
rósł, jego doświadczenie re­
wolucyjne, nabyte w ciągu 
wieloletniej działalności par 
tyjnej, postawiły Marcelego 
Nowotkę, „Starego” — jak 
go nazywano w partii — na 
czele PPR.

Związany z masami, 
z natury swego urny 
słu obcy sekciarskim 

tendencjom, rozumiał do­
skonale, że walkę można 
prowadzić tylko w oparciu 
o najszersze warstwy naro­
du. Stąd już w pierwszej 
odezwie PPR, ułożonej pod 
jego kierownictwem, której 
podstawowe założenia stały 
się drogowskazem polskiej 
klasy robotniczej na cały 
okres okupacji, wysuniętej

było zadanie „zjednoczenia 
wszystkich sil narodu” i 
„utworzenie demokratyczne­
go frontu narodowego do 
walki o wolną i niepodle­
głą Polskę”.

28 listopada 1942 r. skry­
tobójcza kula przerwała pas 
mo jego życia, nie mogła 
jednak unicestwić walki, 
którą prowadził i zniszczyć 
sprawy, której służył. Ster 
kierownictwa partyjnego u- 
jęli w swe ręce najbliżsi 
współpracownicy Nowotki, 
doświadczeni działacze par­
tyjni; Paweł Finder, a póź­
niej Władysław Gomułka. 
Walka trwała. Cel, jaki wi­
dział przed sobą „Stary” zo­
stał urzeczywistniony przez 
jego towarzyszy walki, przez 
partię, którą tworzył i kie­
rował.

Jan SOBCZAK

charda (wystąpi ona poza 
konkursem m. in. z piosen 
ką „La, la, la”, która przy­
niosła jej triumf na festiwa­
lu Eurowizji) ale i to że 
zrezygnowano z ponad dwu­
dziestu kandydatur. Ta se­
lekcja artystyczna sprawi 
zapewne, że festiwal będzie 
bardzo ciekawy. Szczególnie 
interesująco zapowiada się 
program „Piosenka nie zna 
granic”, na którym każdy z 
piosenkarzy wykona najlep 
szą piosenkę ze swego reper 
tuaru. Posypią się więc zna­
ne szlagiery, chętnie słucha 
ne przez publiczność, nie 
tylko nastoletnią.

Po raz pierwszy w swej i 
historii tegoroczny MFP bę­
dzie transmitowany bezpo­
średnio przez Eurowizję. Nie 
którzy członkowie Eurowi­
zji: Austria, Holandia, Fin­
landia i Jugosławia a być 
może także Włochy, przepro 
wadzą bezpośrednie transmi 
sje poszczególnych koncer­
tów. Tradycyjnym zwycza­
jem Interwizja będzie emi­
towała wszystkie koncerty.

Sopockim festiwalem zain­
teresowały się również egzo 
tyczny Kuwejt i Nigeria. 
Mimo, że nie biorą bezpo­
średniego udziału, życzą so­
bie, aby przekazać im na­
grania magnetofonowe, któ­
re nadadzą przez swoje ra­
diofonie.

Huty lila kierenców
Zakłady Przemysłu Skórzane 

go w Otmęeie podjęły się bar­
dzo specjalistycznej produkcji. 
Zapowiada ją pierwsza seria o- 
buwia przeznaczonego dla kie­
rowców samochodów oraz moto 
cyklistów. Jest to rodzaj cał­
kiem wytwornych półbticików o 
półokrągło wymodelowanym na- 
piętku, pokrytym warstwą gu­
my.

Więcej niż dwukrotnie 
zwiększyły się w ostatnich 
7 latach w krajach socjali­
stycznych, uczestniczących 
w’ RWPG, morskie przewozy 
towarów. W roku I960 obej­
mowały one łącznie 78 min 
ton ładunków, w roku ubie­
głym natomiast przekroczy­
ły 160 min ton. Największą 
dynamikę wzrostu wykaza­
ła w tym zakresie Bułgaria, 
w której przewozy morskie 
zwiększyły się w ub. roku 
prawie ośmiokrotnie w po­
równaniu z rokiem 1960, 
osiągając około 9 min ton 
ładunków importowych i 
eksportowych.

Drogą morską przewozi 
się aktualnie 35 proc. wszy­
stkich towarów, • uczestniczą 
cych w obrotach handlu za­
granicznego krajów RWPG, 
przy czym udział ten jest 
w poszczególnych krajaph 
dość zróżnicowany. Wynosi 
on w Bułgarii, Rumu-: 
ni i i ZSRR około 50 
procent Wszystkich ładun-: 
ków eksportowych i im-: 
portowych, w Polsce — je-*, 
dną trzecią, w NRD — je-: 
dna czwartą, w Czechosło-: 
wacji — około 17 proc., na' 
Węgrzech — około 7 procj

Największy udział w mor 
skich przewozach towarów 
w krajach RWPG wziętych 
jako całość ma węg«el ka­
mienny i koks; dalsze miejn 
sca zajmują: drewmo, nawo­
zy sztuczne i surowce doi 
ich produkcji (głównie apan 
tyty), rudy, zboże i metale<

«-

STO KONI

W Zakładach Samochodo­
wych w Gorki, podjęta już 
została seryjna produkcja sa 
mochodu „Wołga-24”. Jest to 
wóz wysokiej klasy o zmo­
dernizowanej linii nadwozia 
i wysokim stopniu przeszklę 
nia karoserii. Model otrzy­
ma! nowy silnik o mocy 100 
koni mechanicznych.

—m— .

Tfjrt»iny 
flla elektrowni 
? dr owych
Projekt turbiny 500 MW dla 

elektrowni atomowych opraco« 
wany został przez konstrukto­
rów Zakładów im. Kirowa W 
Charkowie — tych samych, 
które wyprodukowały turbiny- 
-giganty dla Turoszowa. Naj­
większą turbiną dla energetyki, 
wyprodukowaną w ZSRR była 
dotąd turbina 220 MW.

w sobie silę przyciągania 
serc i sympatii — pisze o 
Nowotce jedna z jego bli­
skich współpracownic, łącz­
niczka z czasów okupacji. — 
Gdy mówił, w sposób pro­
sty, wolno, mocno skandu­
jąc wyrazy omawiał skonu 
plikowane zagadnienia, a 
sens podawał łatwo, bez 
wstępów filozoficznych lub 
szumnych frazesów”.

Jego męstwo, niezwykły 
hart ducha i opanowanie 
tak niezbędne w wielkiej 
konspiracji, wyróżniały go 
wśród towarzyszy, ale jed­
nocześnie wydawały się u 
niego czymś tak naturalnym, 
żc inaczej niepodobna go 
było sobie wyobrazić.

mroczne dni okupacj* 
stał się jednym z 

współorganizatorów 
tzw. Grupy inicjatywnej, z 
którą wspólnie w stycz­
niu 1942 r. zdołał zjedno­
czyć luźnie działające na 
terenie kraju lewicowe i ko 
munistyczne organizacje kon 
spiracyjne i doprowadzić do 
utworzenia Polskiej Partii 
Robotniczej, która pierwsza 
na ziemi polskiej ruszyła do 
walki zbrojnej z okupantem 

, hitlerowskim i stała się he

PŁYNĘ w stronę niebie 
skiego materaca, kole 
biącego się na uwię­

zi przy grubym paliku wbi 
tym w dno jeziora. W tym 
miejscu nie znurkuje gruntu 
nawet wytrawny pływak. Je 
szcze przed minutami leżała 
na materacu, opalając się i 
pluskając nogami, przystoj­
na, młoda kobieta...

— Roman! Nie waż się! —- 
słyszę z brzegu.

Nie oglądam się. Przed so 
bą widzę materac, zbełtaną, 
aż czarną od mułu wodę i 
dwóch młodych chłopców, 
którzy pierwsi pospieszyli 
z ratunkiem. Nurkują, wy­
pływają na krótko dia na­
brania powietrza, znów nur­
kują. Idę w ich ślady. Wi­
doczność bardzo utrudniona. 
Szarość przemieszana z zie­
lenią. Wypływam. Łykam 
powietrze. Nurkuję. Wypły­
wam. Widzę odrywającą się 
od brzegu sylwetkę. Nurku­
ję. Wypływam. Okrzyk ra­
dości: „Jeest! Jeden z 18-lat 
ków trzyma za włosy topie 
licę. W naszej asyście ho­
luje ją do brzegu. Prosi o 
pomoc. Przejmuję ciężar 
Nie przepłynęliśmy nawet 
10 metrów, gdy słyszymy 
krzyk: „Ratujcie Romana!” 
Nie mogę pospieszyć mu z 
pomocą. Holuję denatkę do 
'brzegu. Bolą mnie ramiona.

SOS — życie za życie
Coraz też częściej zachłystu 
ję się brudną, śmierdzącą 
wodą. Nareszcie grunt pod 
nogami.

OZUM mówi: idź na 
brzeg. Połóż się. Od­
pocznij. Nie ryzykuj. 

Sumienie nawołuje: ratuj
człowieka! Może ty właśni^ 
uratujesz mu życie? Wróć 
do wody, szukaj, to twój o- 
bowiązek.

Płynę. Po%voli, powoli, powo­
li, Nabieram sił. Zbie­
ram siły. Nurkuję. Z trudem 
wracam na powierzchnię. Je­
den i młodych chłopców uległ 
zmęczeniu. Podejrzanie wali rę 
kami o wodę. Broni się przed 
tonią. Podpływam. Twarz wy­
krzywiona strachem. Nie znam 
sztuki ratowania. Chwyta mnie 
za szyję. Wypijam haust wody. 
Walczę z tym śmiertelnym 
dla obydwu uchwytem. Uwal­
niam prawą rękę. Walę na od­
lew w twarz. Uścisk zelżał 

: Płynę z nim do brzegu. Ledwo 
[— ledwo. Już, już chciałem 
ryczeć: „Ratuuunkuu!” Zrezy­
gnowałem. Tchórzy prosić o ra 
tunek? Przed oczyma czerwo­
ne plamy i plamki. Zwariowa 
nie wirujące. Grunt. Pijanym 
krokiem zmierzam do złocące­
go się piasku. Przeraźliwy 
krzyk: „To nie Roman' Katuj­
cie Romana!” Szloch. W jezio­
rze znalazł śmierć mąż? syn? 
brat? narzeczony? ojciec? Ktoś 
otacza młodą kobietę ramie­
niem. Wyrywa mu się z, rąk. 
Jest w wodzie. Coraz dalej od 
brzegu, coraz głębiej. Nie pły­
nie. Idzie. Jakiś kajak zasra-

dza jej drogę. Podpływamy w 
dwójkę. Ciągniemy ją do brze­
gu. Opiera się. Szlocha. Odda­
jemy — wdowę? sierotę? — w 
ręce najbliżej stojących. Usia­
dłem na palącym piasku. Nic 
nie widziałem, nic nie słyszą 
Jem, nic nie czułem. Modliłem 
się w duszy: żeby tylko teraz 
nie trzeba było ratować, że 
by tylko nie teraz — za pół, 
za godzinkę, ale nie teraz, nie 
teraz! Jakaś litościwa ręka 
podsunęła mi pod wargi plastj 
kową szklaneczkę. Wypiłem. 
Zapiekło. Wódka. Zapytałem: 
„Co z dziewczyną?! Milczenie. 
Co z Romanem?” Milczenie.

Wstałem. Podszedłem do 
gromadki ludzi.

LEŻAŁA na piasku. 
Nieżywa. Takie robi­
ła wrażenie. Więc co­

raz więcej było pesymistów,

21-lctniej Krystyny wśród 
żywych.

Mówiła: „Podwiózł mnie 
Janek do palika. Położyłam 
się na materacu. Janek po­
płynął kajakiem na jezioro. 
Miał mnie odebrać pa 
dwóch godzinach. W pew­
nej chwili, gdy chciałam 
się przewrócić na bok, zsu­
nęłam się do wody. Niff 
umiem pływać...’*

WŁOK Romana nie 
wyłowiono. Odwie­
dziłem w namiocie je 

go żonę (tak, to była żona) 
i całe romanowe towarzy­
stwo. Na szerokim pledzie 
— napoje i zakąski. Więcej 
napojów niż zakąsek. Nie 
powinien był płynąć na ra­
tunek, będąc pijany, albo 
podpity. Zbuntował się, są-

coraz mniej chętnych dolezę, przeciwko egzoizmowi,
kontynuowania sztucznego 
oddychania. Apelowałem do 
ich serc, sumień, rozbudzi­
łem nadzieje, cytowrałem

tchórzostwu, obojętności lu­
dzi młodych, trzeźwych, u- 
miejących pływać. Zapłacił 
życiem za prawdziwie ludz-

fragment jakiegoś artykułują, ale jakże — w jego sy-
w którym wyczytałem, żc 
niektórym topielcom nawei 
po godzinie ratowania moż 
na przywrócić życie, za­
pewniałem — na kredyt — 
że zaraz przyjedzie lekarz. 
Pracowaliśmy w pocie czo­
ła. Zaschło w gardłach. Zmę 
czenie obezwładniało. Nie re 
zygnowaliśmy. Gdyby wszy­
scy Kwainiii. nie byłoby

tuacji — nieprzemyślaną de 
cyzję.

Nie on jeden...
Nie tylko dlatego...
W 1957 roku utonęło 1040 

osób, w 1959 — 1133, w 1961
— 1055, w 1962 — 1115. w 
1963 — 1244, w 196-ł roku 
utonęło 1107 osób. Niestety
— także w roku 1968... 

Mirosław SANIGÓR&KI
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• Kierowniczka kolonii prze-^cji podajemy telefon kolonii;
bywającej w budynku Szkoły j 41-02-33.
Podstawowej nr 54 we Wrzesz- & Jeden z naszvch wczoral- 
czu, od kilku dni ze szczegół- szych rozmówców kieruje uwa
rjym zaniepokojeniem przyglą­
da się swoim podopiecznym. 
Myśl, że któreś ze ISO malców 
—- dzieci pracowników wroc­
ławskiej „Hydrobudowy 5” —
mogłoby nagle zachorować spę­
dza kierowniczce sen z po

gę gospodarzy Gdańska na uli­
cę Grobla III. Na wymienionej 
ulicy między jezdnią a chodni­
kiem pozostawiono sporo miej 
sca na kwietne rabaty. Jak na

2Segrr?a.f ©fcasy^rtol

wiek. Bo w takim wypadku I razie kwiatów ani śladu, za to i
natychmiast trzeba umieścić 
ęhorego w izolatce, ułożyć w 
świeżej pościeli. Tymczasem... 
żelazny zapas czystej bielizny 
pościelowej już się skończył, a 
brudnej nikt w trójmieście nie 
chce przyjąć do prania. Nasza

moż.na podziwiać bujnie roz­
winięte łopuchy 1 najrozmait­
sze inne gatunki chwastów...

ö P. Wiśniewski z Bydgosz­
czy oraz kilku innych zmoto

Dzieci z Francji, Szwajcarii i CSRS
pobyt na ohezaeii

Polonii zagranicznej w Gdańsko i Gdyni

ezj^telmczka zwracała się do j ryzowanych wczasowiczów prze 
najrozmaitszych punktów prał- ____________ „____,
niczych „Śnieżki” i pralni k 
munalnyeh. Wszędzie spotkała 
się z odmową, bo... „jest już 
nadmiar, na razie nie przyj­
mujemy..,”. No cóż pozostało, 
Chyba tylko samemu zabrać się 
do prania. Może z pomocą star 
szych dzieci kierowniczka ko­
lonii jakoś sobie poradzi i u 
pierze ileś tam setek sztuk po­
ścielowej zmiany..,

Ale żart na bok, mamy na­
dzieję, że „usługodawcy” — 
specjaliści od usług pralni­
czych zreflektują się i przyj­
dą z pomocą gościom z Wro- 
cławła. Dla szybszej interwen

Szczepienia \
w Sopocie \
Miejska Stacja Sanitarno- ( 

-Epidemiologiczna w Sopo­
cie informuje, że od dziś, 
tj. od 8 bm. do 14 bm. 
godzinach od 9 do 18, odby 
wają się obowiązkowe szcze- t 
pienia dzieci przeciwko cho- i 
robie Heinego-Medina. Dzie­
ci przyjezdne są szczepione 
w Miejskiej Przychodni Ob­
wodowej przy uL Obrońców 
Westerplatte 3, dzieci za­
mieszkałe na stałe na tere­
nie Sopotu, w dwu punk­
tach: w Przychodni Rejono­
wej nr 1 (Kamienny Potok, 
ul. Junaków 2) oraz w Przy­
chodni Rejonowej nr 3, So­
pot, uh Kolejowa 14.

:iś, ?

r

w Gdyni
Wydział Zdrowia i Opieki 

Społecznej Prez. MRN w 
Gdyni zawiadamia, że w 
dniach od 8 do 14 bm. (łącz­
nie z niedzielą) odbędą się 
szczepienia doustne przeciw­
ko chorobie Heinego-Medi­
na trzecim typem 'wirusa. 
Szczepieniu podlegają wszy­
stkie dzieci bez względu na 
to, czy były szczepione czy 
nie, zamieszkujące na stałe 
lub przebywające czasowo 
w Gdyni, w wieku od 3 S 
miesięcy do 15 lat. Szcze- > 
pienia odbywają się we S 
wszystkich przychodniach re- S 
jonowych na terenie Gdy- S 

/ ni, w godzinach od 9 do 18. S

PKP Informuje««
...że w związku z rozbiórką 

wiaduktu „Błędnik” w dniach 
8/9, 9/10, 12/13 i 13/14 bm. od 
godz. 22.10 do 4.15 pociągi elek­
tryczne jadące z Gdyni Głów­
nej będą kończyły swój bieg 
na przystanku Gdańsk-Stocznia, 
Z odjazdem do Gdyni Gł. w 
godzinach; 22.27, 22.47, 23.09,
23.29, 23.57, 0.17, 0.37 i 0.57.
Szczegółowe rozkłady jazdy 
przy kasach biletowych.

bywających w Sopocie zgłasza j 
pretensje do Wydziału Gospo­
darki Komunalnej Prezydium 
MRN w Sopocie. Chodzi o pu­
łapki na ul. Westerplatte. Jezd 
nia tej ulicy na odcinku od 
Boh. Monte Cassino do mostu 
poorana Jest głębokimi dziura­
mi. Po tych wybojach nieła­
two jeździć bez obawy o ca 
łość opon, a sytuacja z dnia na 
dzień się pogarsza.

Po prostu liczne pojazdy jesz 
cze bardziej pogłębiają dziury 
w asfalcie. A przecież można 
było przed sezonem uporząd­
kować choćby tylko najbar 
dziej ruchliwe trasy przejaz­
dowe... v

Przypominamy; tel. 31-45-17 
przyjmuje sygnały wczasowi­
czów i turystów codziennie od 
godz. 11 do 12.

„Show na Gnojnej"
ry NOWU dobry ka
y. bar et pokazała nam 

W Al A: warszawski 
„Show na Gnojnej". Dow 
cipny, lekko prowadzo­
ny, z dobrą obsadą ak­
torską. Na ten temat 
można by mówić więcej, 
nas jednak uderzyła je­
dna rzecz. Otóż afisze 
zapowiadające występy 
kabaretu wybijają duży­
mi czerwonymi literami 
nazwisko gościnnie wy­
stępującego tu Bohdana 
Łazuki (udział jego ogra 
nicza się do odśpiewania 
dwóch piosenek), drob­
nym drukiem odnotowu­
jąc pozostałych wykonaw 
ców: Mirosławę Krajew­
ską, Romanę Budycką, 
Fryderykę Elkanę, Tere­
sę Tutinas, Zbigniewa 
Czeskiego, Damiana i 
Macieja Damięckich i 
Janusza Mulewicza. Na­
tomiast przedstawienie w 
głównej mierze prowa­
dzą bracia Damięccy. 
Oni wyrobili zresztą wła­
sny styl — wielce sym­
patyczny. Być może o 
tyle łatwiej im to posz­
ło, że pracują we dwój­
kę, nawzajem się uzu­
pełniając.

A afisze reklamujące 
kabaret są chyba prze­
jawem pewnego zach­
wiania proporcji.

L.

OD 9 Iipca do 10 sierp­
nia w Gdyni i Gdań­

sku przebywały grupy 
dzieci i młodzieży Polo­
nii zagranicznej na obo­
zach zorganizowanych 
przez Kuratorium Gdań­
skiego Okręgu Szkolne­
go. Obecnie młodzież znaj 
duje się już w przede­
dniu wyjazdu do swych 
dalekich domów, z żalem 
stwierdzając, iż za krót- 

|| ko trwały miłe wakacje, 
i| w ojczystym kraju, któ- 
§f ry przecież tak mało zna­
li ją.

Obozy tak były jednak 
pomyślane, aby dzieci, któ­
re w przeważającej więk­
szości po raz pierwszy zna­

nym Miastem i warszawską 
Starówką. Poza rekonesan 
sowymi wycieczkami były 
także i inne formy zapoz­
nawania polskich dzieci z 
zagranicy z krajem, który 
znały dotąd tylko z opo­
wiadań. Były więc różnora­
kie wieczornice, dotyczące 
takich jubileuszy jak 25- 
lecie Ludowego Wojska Pol 
skiego czy 50-lecie niepo­
dległości Polski, uczono się 
wierszy polskich poetów, 
piosenek i tańców.

Dzieci zgrupowano w 
dwóch obozach: w Gdyni 
dziewczęta, a w Gdańsku 
chłopców. W gdyńskim obo­
zie, zorganizowanym w bu­
dynku szkolnym przy ul. 
Kieleckiej, przebywało bli­

§ii i§

Dziewczęla z Francji przed budynkiem szkolnym 
ul. Kieleckiej w Gdyni.

przy

lazły się w Polsce, miały 
okazję jak najszerzej za­
poznać się z ojczystym kra­
jem. Zorganizowano więc 
wycieczki po trójmieście 
wraz ze zwiedzaniem zabyt­
ków i miejsc historycznych, 
takich jak np. Westerplat­
te, wycieczki do Stutthofu 
i Malborka oraz 4-dniowy 
pobyt w Warszawie. Mło­
dzież interesowała się wszy­
stkim: Pałacem Kultury w 
Warszawie i spektaklami 
teatralnymi, których obej­
rzała wiele, gdańskim Głów

GDANSK, Teatr Wielki — 
„Niech no tylko zakwitną ja­
błonie”, g. 19.30. SOPOT, Opera 
Leśna, „Gejsza”, g. 19.15. Teatr 
Kameralny, „Czajka”, g. 19.30. 
Teatr Letni, „Czerwono-Czar­
ni”, g. 19. Grand Hotel (sala 
koncertowa), Recital Jervzego 
Połomskiego, a. is.20.

GDANSK „Leningrad” „An­
gelica i król”, fr., od 16 lat, 
g. 10, 12.30, 15.30, 17.45, 20. „Ka 
meralne”, „Świat grozy”, poi., 
od 16 1., g. 15.30, 17.45, 20. „Kos­
mos”, „Mój przyjaciel delfin”, 
USA, od 7 1., g. 16; „Piękna 
Angelica”, fr„ od 16 1., godz. 
18, 20. „Drukarz”, „Siedem na­
rzeczonych dla siedmiu braci' , 
USA, od 14 1., g. 16.30; „Grek 
Zorba”, USA, od 16 1., g. 18.30. 
„Piast”, „Do widzenia Char­
lie”, USA, Od 14 1., g. 17, 19.30. 
„Motława”, „Przystanek auto­
busowy”, USA, od 14 i., godz. 
15.45, 18, 20.15. „Przyjaźń” —
„Schody do nieba”, radź., od 
16 1., g. 17, 20. „Gedania”, „Ści­
gani przez śmierć”, fr„ od 16 
lat, g, 17, 19. „Wrzos”, „Win­
netou”, I s., jug., od 11 lat, 
g. 10, 12; „Rzeka bez powrotu”, 
USA, od 14 1., godz. 16, 18, 20. 
„Włókniarz”, „Szalone waka 
cje”, jug., od 14 1„ godz. 20. 
„Zak”, „Ringo Kid”, USA, od 
14 1., g. 15.30, 18, 20.30.

WRZESZCZ „Bajka”, „Sami 
swoi”, poi., od 14 1,, g. 10, 15; 
„Księżniczka”, szwedz., od 18 
lat, g. 12.30, 17.30, 20. „Znicz” 
„Bohaterowie Telemarku" ang., 
od 14 1., godz. 15.30, 18, 20.30. 
„Tramwajarz”, „Czterej pan­
cerni i pies”, II s„ poi., od 7 1-, 
g. 16; „Rodan — ptak śmierci”, 
jap., od 14 1., g. 18, 20. „Zawi- 
*aa”. ..Bohater naszych czą«

sów”, radź., od 14 1., godz. 17,
19.15.

NOWY PORT — „l Maja”, 
„Pociągi pod specjalnym nad­
zorem”, czes., od 18 1., godz. 
16, 10.05, 20.10.

OLIWA „Delfin”, „Mafia nie 
przebacza”, wł., od 16 i., godz. 
16, 18, 20.

SOPOT „Polonia”, „Major 
Dundee”, USA, od 16 ł„ godz.
10.30, 13. 15.30, 18, 20.39. „Bał­
tyk”, „Rozwód z miłości” — 
węg., od 16 1., g. 15.30, 17.45, 20. 
„Letnie”, „Kasia Ballou” USA, 
od 16 1., g. 21.

GDYNIA „Warszawa”, „An­
gelica i król”, fr., od 16 lat, 
godz. 11, 13.15, 15.30, 17.45, 20.
„Atlantic” —- „Najpiękniejsze 
oszustwu świata”, fr., od 16 l„ 
g. 16.30, 18.45, 21. „Goplana” — 
„Synowie Katie Eider”, USA. 
Od 16 1., g. 10.30, 13, 15.30, 18,
20.30. „Neptun”, „Falstaff” — 
hiszp., od 16 1., godz. 16, 18.10, 
20.20. „Fala”, „300 Spartan” — 
USA, od 11 1., g. 15.45; „Gra 
uczuć”, hiszp., od 16 1„ g. >8,
20.15. „Maryanrz”, „Czarodziej­
ska lampa Alladyna”, radź., od 
7 1„ g. 18, 20. „Promień”, „Nic 
przysyłaj mi kwiatów”, USA, 
od 14 1„ g. 16; „Życie nie jest 
łatwe”, wł., od 16 1., g. 17.45, 20. 
„Klubowe”, „Matnia”, ang., od 
18 i., g. 19. „Mimoza”, „Dni 
grozy i śmiechu” USA, od 11 
lat, g. 10, 12, 14; „Giuletta i
duchy”, wł., od 18 1., g. 16, 19. 
„Mewa” nlecz. „Jagienka” —• 
niecz. „Iskra”, „Najazd Czar­
nego Księcia”, radź., od 11 l„ 
g- 18.

RUMIA „Aurora”, „Fanto- 
mas wraca”, fr., od 14 1., g. 
18, 20.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 8 sierpnia 1968 r. 

CZWARTEK 
LOKALNE;

8.15 „Z żołnierskiej estrady”. 
12.27 Gdański Tygodnik Wiej­
ski. 12.53 Muzyka operetkowa.
13.05 „Młodzi muzycy Wybrze-

Wojewódzki Klub Kultury w 
Gdańsku (ul. Korzenna 33/35) 
zaprasza dziś, 8 bm. o godz. 17 
na imprezę filmową pn. „Po­
znaj swój kraj”. Słowo wpro­
wadzające: mgr J. Szczutkow- 
ska.

ża”. 16.05 „Piosenki z portów 
i mórz”. 16.15 „Bedeker skan­
dynawski”. 17.25 Radiowa lista 
przebojów. 17.35 — Muzyczny
czwartek — opr. W. Obniska. 
18.05 „Niezatapialna Molly” — 
fragm. pow, K. Borchardta.
OGÓLNOPOLSKIE:

9.45 Polskie tańce ludowe.
10.00 Miniatury orkiestrowe.
10.25 „Rzeczywistość" — fragm. 
pow. J. Putramenta. 12.05 Stan 
pogody i „Z kraju i ze świa­
ta” — wydanie południowe,
13.25 „Patrzeć z uporem w nie­
bo” — fragm. książki „Pow­
stanie warszawskie”. 13.45 Kon­
cert dla wczasowiczów. 14.30 — 
Kalejdoskop kulturalny. 15.00 
„Wietnam walczy i śpiewa”. 
15.20 „Harcerskie lato w Olsz­
tynie” — rep. sł.-muz. 15.50 — 
„Towarzysz Marian” — aud. 
K. Żebrowskiej. 19.07 — Nowe 
płyty w PR. 19.30 Zespół Dzie­
wiątka. 20.00 Tańce ludowe róż­
nych narodów. 20.19 „Znaczy 
kapitan” — kol. ode. pow. K. 
Borchardta. 20.29 Melodie kra­
jów e-uropejskich. 21.00 Z kra­
ju t ze świata. 21.27 Wiadomo­
ści sportowe. 22.01 Antyk w 
muzyce fennanozytorów francu­
skich.

sko 50 dziewcząt głównie z 
Francji, a ponadto z Szwaj­
carii, CSRS i... Polski. Tak

Młodzież kończy już 
obóz i w najbliższych 
dniach wyjedzie do swych 
rodzin. Gdzieś daleko, w 
osiedlach górniczych, ta­
kich jak Potigny. Car­
man x, La Loire, Roche 
La Molier, Sant Et i en i 
innych, będzie wspominać 
o pięknych wakacjach spę 
dzonych w ojczyźnie ich 
ojców i matek, a więc 
przecież i w ich ojczyźnie.

(czes)

Niecierpliwość
seren?

Jest naprawdę ładny, 
przyjemnie urządzony, do­
brze zaopatrzony i ma mi­
łą obsługę, która toita 
klientów z uśmiechem. 
Można rzec nawet, że z 
sercem. Mowa tu o gdań­
skim■ sklepie spożywczym 
MHD nr 93.

Niewiele mamy takich 
sklepów, a już żaden z 
nich w Gdańsku nie jest 
otwarty do godz. 22, tak 
jak to jest w przypadku 
wspomnianego „Samu” 
nr 93. Dlatego też każdy 
„zapominalski” klient, czy 
też z innego powodu od-

Od 4 lat bei wo dir
Gdańsk i nie tylko Gdańsk 

ma poważne trudności z 
wodą. Zabrakło jej nawet 
w domach, w których przez 
wiele lat „po wojnie” wo­
da była — jak to określają 
nasi skarżący się czytelir- 
cy.

Oczywiście to nie jest ar­
gument. Szybki wzrost budo 
wnictwa mieszkaniowego i 
rozwój przemysłu spowodo­
wały w ostatnich latach 
szczególnie ciężką sytuację. 
W niektórych dzielnicach, 
zwłaszcza w domach wielo­
kondygnacyjnych, nawet no­
cą trudno „złowić” trochę 
wody.

Co prawda dyrekcja Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Wod. 
- Kan. w Gdańsku poza sta 
raniami o poważne kredyty 
czyni wszystko w celu roz­
wiązania doraźnych kłopo­
tów wodnych różnych dzie! 
nic, niemniej są sprawy, z 
którymi jakoś nie może się 
uporać.

Jeden z kłopotów stanowi 
sprawa 96 rodzin, mieszka-

Ignacy Foltyński ze swymi dziećmi — Gerardem i Ja­
niną, które uczestniczyły w obozach. Przybył on do nich

Fot. Wł. Nieżywiński

w dniu 8 sierpnia 1968 r.
CZWARTEK

10.00 „Termos” I „Szantażyst- 
ka”, film TV z serii: „Kapitan 
Sowa na tropie". 16.40 „Tele- 
ekspres”. 16.50 Wiad. DTV. 16.55 
„Telekram”. 17.05 „Na łotew­
skim wybrzeżu” — film prod, 
radź. 17.25 „Kronika 50-lecia 
Kraju Rad” — rok 1920. 18.00 
Międzynarodowy Festiwal Cesp. 
Amatorskich z Kiszyniowa.
19.00 „Czas i ludzie” — rep. 
film. 19.20 „Dobranoc”. 19.30 — 
DTV. 20.05 Trybuna TV 20.40 
„Zwali go Alcapone” — film 
fab, prod, jugosł. 21.45 Maga­
zyn medyczny. 22.15 DTK* 1

w odwiedziny.

jest, z Polski, aby młodzież 
polonijna z zagranicy mo­
gła mieć w czasie pobytu 
w kraju bezpośredni kon­
takt ze swymi rówieśnika­
mi.

Mówi Alina Mikołajczyk 
z Paryża:

— Już trzy razy byłam w 
Polsce, ale poprzednie dwa 
nie na obozie, lecz pry­
watnie w odwiedzinach u 
krewnych. Pobyt na obo­
zie będę wspominała bar­
dzo długo, mogłam tu poz­
nać lepiej swój ojczysty 
kraj.

Rodzice Aliny wyemigro­
wali z kraju w czasie mi­
nionej wojny. Jej matka jest 
krawcową, a ojciec sprze­
dawcą.

Na gdańskim obozie, mie­
szczącym się w szkole przy 
ul. Aksamitnej, przebywa 
79 chłopców, w tym 25 z 
Polski, uczniów liceów ogól­
nokształcących w Tczewie i 
Elblągu. Jak informuje nas 
kierownik tego obozu Ed­
ward Ziętara, z zawodu 

i nauczyciel pracujący w Pań 
” stwowym Pogotowiu Opie­
kuńczym we Wrzeszczu, mło 
dzież czuła sie znakomicie i 
bardzo żałuje, że pobyt w 
kraju trwał tak krótko. Zo­
stawił on chłopcom wiele 
niezapomnianych wrażeń, 
nawiązały się przyjaźnie z 
rówieśnikami z Polsid. Bar­
dzo podobała im się opera 
,Straszny Dwór”, oglądana 
w Warszawie oraz przedsta 
wienie w gdańskim teatrze 
„Niech no tylko zakwitną 
jabłonie” Agnieszki Osiec­
kiej,

Uwaga
rodzice!

Państwowy Miejski Inspektor 
Sanitarny dla m, Gdańska in­
formuje, że w dniach od 8 
do 13 bm. (łącznie z niedzielą 
11 tam.) odbędą się szczepienia 
doustne przeciwko chorobie 
Heinego Medina III typem wi­
rusa. Szczepieniom podlegają 
wszystkie dzieci bez względu 
na to. czy były szczepione, czy 
nie, zamieszkujące stale lub 
przebywające czasowo w Gdań­
sku, w wieku od 3 miesięcy 
do 15 lat. Szczepią wszystkie 
poradnie D w przychodniach 
obwodowych i rejonowych na 
terenie miasta, w godzinach od 
9 do 18. Dla uniknięcia tłoku 
w przychodniach prosimy o 
zgłaszanie się w punktach 
szczepień w dniach: 8. VIII. — 
dzieci urodzone w latach -968 — 
1966, 9. VIII. — dzieci urodzo­
ne w latach 1965—1963, 10. V111. 
— dzieci urodzone w latach 
1S62—1960, U. VIII. — dzieci u- 
rodzone w latach 1959—1957, 
12. VIII. — dzieci urodzone w 
latach 1956—1955. 13. VIII. —
dzieci urodzone w latach 1954 — 
1953.

Jeżeli w rodzinie znajduje 
się kilkoro dzieci należy zgłosić 
się z wszystkimi dziećmi jedne­
go dnia bez względu na rok u- 
rodzenia dziecka. Celem zaszcze 
pienia dzieci przebywających 
na koloniach na terenie miasta, 
kierownicy kolonii proszeni są o 
porozumienie się z kierowni­
ctwem przychodni obwodowych, 
dla ustalenia daty szczepienia. 
Dzieci pracowników Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych bę­
dą szczepione w Poliklinice W 
Gdańsku przy ul. Kartuskiej. t

jących przy ul. Marynarki 
Polskiej w Narwiku, w sta­
rych domach, w których od 
4 lat nie ma w ogóle wody. 
Nawet nocą. Akta sprawy 
urosły już do kilkunastu ki­
logramów. Były już nawet 
„komisje”, oceniające koszt 
doprowadzenia do stanu uży­
walności urządzeń wodno • 
kanalizacyjnych na około 20 
tys. zł. Ńa tym się jednak 
skończyło.

Interwencje w DZBM w 
Nowym Porcie i w dyrekcji 
Wod. - Kan. w Gdańsku koń 
czą się na obiecankach, albo 
odsyłaniu petentów od 
DZBM do Wod. - Kan.

Sytuacja zaś jest o tyle 
kiepska, że po każde wiader 
ko wody trzeba chodzić do 
domów położonych w odle­
głości około pół kilometra. 
Jak w tym przypadku przed 
stawiają się warunki sani­
tarne w domach przy ul. 
Marynarki Polskiej łatwo 
się domyśleć.

Chyba już czas by DZBM 
w Nowym Porcie i Miejskie 
Przedsiębiorstwo Wodno - 
Kanalizacyjne w Gdańsku 
uzgodniły między sobą kom 
petencje i jak najszybciej 
przystąpiły do działania w

kładający na ostatnią 
chwilę zakupy —* pędzi 
przed godz. 22 do tego 
sklepu jak w dym. I tu 
niespodzianka: „Sam” zam 
kniętyl

Tak było na przykład 
w dniu 5 bm. już o godz. 
21.50. Niecierpliwość ser­
ca sprzedawczyń? Trud­
no powiedzieć. Były one 
jeszcze w sklepie (zamk­
niętym na wszystkie spu­
sty) w pełnym komplecie 
i nieczułe na prośby sto­
jących pod drzwiami klizn 
tów — przeliczały sobie 
spokojnie dzienny utarg. 
Przeliczały o 10 minut za 
wcześnie. (m)

Modniile
Ulicami Sopotu masse- 

rowała dość dziwna para. 
Jeden, długowłosy, ubra­
ny był jak coś pośred­
niego między cyrkowcem 
a portierem barokowego 
hotelu: w spodnie z lam­
pasami i veelwetowy sur­
dut ze stojącym kołnie­
rzem i akselbantami — 
wszystko w tonacji zie­
lono-bur aczkowej. Drugi, 
kroczący obok, miał wło­
sy porządnie ostrzyżone, 
a na sobie elegancki gar­
nitur i białą koszulę z 
krawatem. Za to na bo­
sych nogach nosił., pla­
żowe gumowe „japonki”.

Jak widać poniektórzy 
czynią potężne wysiłki 
dla doścignięcia „czołów­
ki” światowej mody. Na 
szczęście choroba nie 
przybrała jeszcze rozmia­
rów epidemii...

(ak)

( Pożegnalne 
recitale

• m
| Znany piosenkarz Jerzy J 
! POŁOMSKI wystąpi w re- ■ 
S citalu ęiosenki już tylko w I 
p Sopocie, w sali koncertowej J 
J Grand Hotelu dziś i jutro | 
| (8 i 9 bm.) o godz. 18.30. Bę- J 
g dą to już ostatnie recitale Jj
* tego piosenkarza na Wy- ■

brzeżu. Przypominamy, że w *
celu poprawy sytuacji mieszj i spektaklu bierze również
kańców ul. Marynarki Pol­
skiej w Gdańsku.

Ot)

0*4

Gdyni!
Ostatnio jesteśmy — zgod­

nie zresztą z lekarskimi za­
leceniami — szczególnie u- 
czuleni na brud i niechluj­
stwo, wrogów nr 1 naszego 
zdrowia. I oto dwa nowe 
przykłady niebezpiecznego 
niechlujstwa — obydwa z 
Gdyni.

Sygnalizują nam czytel­
nicy, że woda w basenie ply 
wackim na Polance Redłow­
skiej przypomina... zupę. Jest 
tak brudna, że na głęboko­
ści jednego metra nie wi­
dzi się własnej stopy, a w 
niecce przy trampolinie dno 
zalega co najmniej półme­
trowej wysokości gęsty 
szlam.

Indagowany dozorca od­
powiada, że wymienienie wo 
dy wymaga co najmniej 48 
godzin, na ten czas trzeba 
by basen zamknąć. I nie za­
myka się, wody się nie wy­
mienia, jedynie ponownie 
chloruje i nasyca środkatn5 
chemicznymi. Tymczasem w 
basenie kąpie się przede 
wszystkim młodzież, zarów­
no rodzima jak i przyjezd­
na.

Ciekawi jesteśmy stanowi­
ska władz san.-epidu, który 
gdzie indziej zaleca nam u- 
nikanie kąpieli w zamknię­
tych, stojących zbiornikach 
wodnych...

Przy okazji temuż san.- 
epidowi proponujemy małą 
wizję lokalną w szalecie pu­
blicznym przy placu Kaszufc 
skim. Z jakichś przyczyn 
szalet na okres wzmożonego 
ruchu turystycznego zamk­
nięto, ale ludzie trafiający 
tu „w potrzebie” zamienili 
dostępny wszystkim przed­
sionek w... szalet. Jak to 
wygląda — radzimy spraw­
dzić osobiście. Sprawdzić i

udział młoda 
Maryla RODOWICZ

piosenkaiKa £

Akompaniuje zespół mu-“ 
zyczny pod kier. Janusza 1 
SENTA, konferansjerkę pro-1 
wadzi Zbigniew Korpolew-« 
ski. Pozostałe bilety są do ■ 
i abycia w „Orbisie" i w 1 
kasie na miejscu 2 godziny | 
przed imprezą oraz w kasie ■ 
przy wejściu na molo.

wyciągnąć 
wniosk '

odpowiednie
&

WYPA %/
Wczoraj w Gdańsku zanoto­

wano ogółem 10 wypadków 
drogowych. Większość z nich 
zaliczyć należy do niegroź­
nych, nie pociągających za so­
bą ofiar ludzkich. Dwa wypad­
ki były jednak poważniejsze. 
Oto one: ,fc

Na trasie Łostowice s» Ko­
wale wpadł na przydrożne 
drzewo samochód „Moskwicz” 
nr rej. GA 8573, prowadzony 
przez Norberta S. Pojazd zo­
stał kompletnie rozbity, a jego 
kierowca doznał bardzo cięż­
kich obrażeń. Poważne rany 
odniósł również pasażer Jan K.

Ireneusz R. kierowca „Stara” 
nr rej, GA 8688, jadąc aleją 
Zwycięstwa we Wrzeszczu, nie 
udzielił pierwszeństwa prze­
jazdu tramwajowi linii 1S, pro­
wadzonemu przez Zofię R. w 
wyniku zderzenia kierowcy obu 
pojazdów odnieśli lekkie obra­
żenia, a same pojazdy zostały
uszkodzone-


